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Delegat Szwecji, Unden, wali 


S dowane stanowisko. 
riand i Chamberlain odbywają poufne narady, szukając wyjścia 
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Ważą się losy Ligi narodów. 


pięścią w stół, akcentując swe zdecy- 


z krytycznej sytuacji. 


Jedynie niemcy obojętnie oczekują decyzji, lansując pogłoski 
~. O zamiarach opuszczenia Genewy. 


Genewa, 11 marca. (Telegram włas 
ny „II, Republiki"), | 
< _ Wczorajsze posiedzenie rady ligi na 
day miało przebieg hiezwykle burz- 
Delegat Szwecji Unden w ostrej 1 ka 
£orycznej mowie, Której argumenty 
Popierał 
UDERZENIAMI PIĘŚCIĄ W STÓŁ. 
źgłosii bezwzględne veto przeciw po- 
Większeniu stałych miejsc w radzie ligi. 
Chamberlain usiłował złagodzić nie- 
60 ostry ton mowy Undena. 
„Paul Boncour, który z kolei zabrał | się nie może, 
glos, świadczył, że tego rodzaju stano| Pozostaje stanowisko delegacji nie- | donosi, że natychmiast po przyjeździe 
-Misto szdedzklego delegata, wyklucza mieckiej, która dalej grozi do Genewy, Briand rozpoczął narady z 
/. ,.€ z góry możliwość jakiegokolwiek | NATYCHMIASTOWEM  OPUSZCZE. | Yanderweldem, Chamberlainem, 'Scla- 
IP PONtOŚŁAW y Ro > NIEM GENEWY, © » “ploia I Skrzyńskim, | 
) ROWARZI DÖ ZGUBY — DO ROZ- Położenie w związku z wczorajsze- 
BICIA LIGI NARODÓW. obecnej sesji, / - , mi nieporozumieriami w łonie rady jest. 
Delegat brazylijski p. Mello Franco|  A-odjazd niemców równałby się roz | ardzo skomplikowane, gdyż Włochy 
tagrozi? wystąpieniem Brazylii z ligi | biciu układów lokarneńskich, za co żad|Podtrzyjnują do pewnego stopnia nie- 
marodów į zaprotestował przeciw przy | ne państwo, nawet Włochy, nie chcą |Przelednane stanowisko Brazylji, doma- 
leci Niemiec do ligi — o ile przedtem | wziąć na siebie odpowiedzialności. gając się miejsca w radzie dla Polski. 
ie zostanie pozytywnie ustalone | zde- W tem miejscu należy przypomnieć Jak dotychczas, Hiszpanja nie wystąpi- 
tydowane przyjęcie Brazylii na stałego instrukcje, jakie posiada Chamberlain |*3 z żadnemi groźbami, dała jedynie do 
«Członka rady. Delegat Brazyljl podkre | od rządu angielskiego, które pozwalają zrozumienia, że na wypadek nieuwzględ 
ł znaczenie, jakle dla całokształtu | mu na wszelkie, nawet daleko idące u- uienia jej życzeń w sprawie stałego miej 
Spraw [igi miałoby przyjęcie tego pati-| stępstwa, ale pod jednym warunkiem, |568 W radzie, wystąpiłaby z ligi. 
"e w: poczet członków rady. że \ | >- "| _ Miałoby się to jednak stać nie na o- 
0 zakończeniu obrad rady ligi : | ŻADNE Z TY TEP /becnej sesji. 
KOŁACH POLITYCZNYCH PANO- | WPŁYNIE NA OPUSZCZENIE GENE. |. _ Pozałem krążyła tu pomłoska, że DE 
WAŁO PRZYGNĘBIENIE. WY PRZEZ NIEMCóW PRZED ICH LEGACJA NIEMIECKA MA ODJE- 
b Ogólnie sytuacia uważana jest za| PRZYJĘCIEM Do RADY LIGI, 'OHAĆ DO BERLINA po nowe instruk- 
AO trudną | zagmatwaną. Wszyscy Oto drobny. przykład trudności, któ- **' 
Czekiwali z niecierpliwością przybycia re w barwach czarnych malują położe- 


rianda, w nadziej, że nie r łoni 
, : ; zeczy w łonie rady. 
UDA MU SIE WYNALEŹĆ JAKIŚ ; f Dr. Łaszcz, 


MODUS VIVENDI. 
NIEPRZEJEDNANE 


: Dr. Łaszcz. 
| l 
ni SYTUACJA EEZ WYJŚCIA. R STAUQUISKO ú 


nie chce ustąpić, wszyscy 
Berlłu, 11 marca. 


oroża. 

Genewa, 11 marca. | Korespondent „Berliner Tageblattu* 
(olesram własny „Il. Republiki", „|dónosi z Genewy, że na dzisiejszem po- 
| a emye rozmowach z głównymi | siedzeniu rady delegat Brazylii wygłosił 
| slano Ona już dzisiaj określić oświadczenie, że — na wypadek sprze- 
da w Genewie w sposób zupeł- ciwu Niemiec odnośnie przyłęcia Bra- 
Wedi etay.. zylji na stałe miejsce w radzie, delegat 
|. Ligi Rd, opinji najlepszych znawców | brazylijski głosować będzie przeciw 
cja (cud ożenie, związane z reorganiza- przyjęciu Niemiec w poczet członków 
Y, ligi. ligi Narodów. Po zatwierdzeniu nowego 
; JEST BEZ WYJŚCIA. Pismo stwierdza, że jeśli Hiszpania i | traktatu zawartego między W. Brytanją 
| dzżęj anowisko Szwecji pozostaje bar- Ńrazylja nie zmienią raz załętego stano. |a Irakiem w sprawie przedłużenia na 
1 ' niż kiedykolwiek, nieprzejednane. | wiska, to wywołać to może nieobliczal- | lat 25 mandatu nad Irakicm, i po przy- 
ih przeciwna jest wszelkiej re ne komplikacje, które zaminąć się mo- | jęciu do wiadomości zarządzeń, 
R SAR: TAY, zwiaszcza zaś co do gą W WYCOFANIU PRZEZ NIEMCY cych na celu zapewnienie 
| zajęta szenia lezby mandatów: stałych WNIOSKU O PRZYJĘCIE ICH W PO- 

ou. stanowisko takie, że obecnie w CZET CZŁONKÓW RADY. " 
| rę act cofnąć się nie móže. Pismo napada szczególnie na Bra» 
tywa, Paka „więc pozostaje alterna- zylję, która wyraziła lyż raz zgodę na 
nowi o dalej trwać na zajętem sta- przyjęcia Niemiec dt ligi narodów, obec 
t, albo też inie zgodę tę gotowa jest cofnąć. Dzien- 


wiadczyła: Albo stałe miejsce, albo wy|dzaju postępowanie pociągnąć za: sobą. 
stąpienie z Ligi „Vorwärts“ natomiast stoi na stano- 
Położenie Hiszpanji tem więcej jest | wisku zgodnego i polubownego załatwie 
skomplikowane, że w sprawie tej nia kwestji tarć o miejsca w radzie. 
ANGAŻOWANY JEST OSOBIŚCIE Pismo stwierdza jednak ubocznie, że 
KRÓL ALFONS, i chociaż pobyt Polski w radzie ligi jest 
którego własnoręczny list znajduje się |zrozumlałym, nie jest on jednakowoż 
w posiadaniu Quinonesa de Leon, oraz | koniecznością polityczną. 
że Chamberlain złożył Hiszpanji w imie | 


niu rządu angielskiego formalną obietni| NIGMCY SPOKOJNIE CZEKAJĄ 


cę poparcia jej kandydatury na miejsce gotowi każdej chwili do wyjazdu 


stałe. u 
A więc Chamberlain również cofnąć Genewa, 11 marca. 
Szwajcarska Agencja Telegraficzna 


jeżeli nastąpi rozszerzenie rady podczas 


Wladomość ta jednak jest pozbawło- 
una podstawy, gdyż, zdaniem delegatów 
niemłeckich, cała kwestja jest jedynie 
sprawą wewnętrzną Mgl narodów. l 

Wyraz temu stanowisku dall kiero- 


wach swych z dziennikarzami. 

Stwierdzić należy, że liga narodów 
przeżywa istotnie poważny kryzys we» 
wnętrzny. 


-ANGIELSKA PIECZEŃ 


wyśmienicie się udała, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 11 marca, 
Pod przewodnictwem hr. Ischi odby 
ło się dzisiaj publiczne posiedzenie rady 


mają- 
samorządu 
udności kurdyjskiej na obszarze Mossu 
lu rada Ligi postanowiła 
ZATWIERDZIĆ OSTATECZNIE GRA- 
NICE TURCJI I IRAKU W OKOLI- 

|_|. (CACH MOSSULU, 

Następnie rada zatwierdziła spra- 


| CG MANDAT CZŁONKA RADY. nik napomtłna Brazylję, aby miała na u-| wozdania komitetu finansowego w spra 
E- Panja również stanowczo ośr|wadze następstwa, lakie może texo ro- 


wie uzdrówienia iinansowego Węgier i 


wnicy delegacji niemieckiej w rozmo-, 


AustrjL Dr. Bethlen nie zabierał wcale 
głosu. 

Sprawa stopniowego znoszenia kons 
troli finansowej na Węgrzech nie była 
poruszana, zalecono jednakże rządowi 
węgierskiemu dalsze zmniejszeni» licz- 
by urzędników państwowych, Pozatem 
przyznano Austrji na budowę wielkich 
zakładów mleczarskich 6 miljonów szy- 
lingów austrjackich, jako pozostałość 
pożyczki Ligi Narodów. 


FRANCJA SIĘ WYGOFUJE 


i radzi Polsce zrezygnować, 

` Berlin,, 11 marca. 
Agencja Wschodnia. | 
„Achtuhrabendbłatt* donosi z Gene 
wy, jakoby zastępujący przewodniczą” 
cego delegacji francuskiej, Bancourt, 0» 
świadczył delegatowi Polski, p. Skrzyń 
skiemu, że Francja życzyła sobie, aby 
Polska przyjętą została do rady równo- 
cześnie z Niemcami, że jednak — Wo= 
bec nieoczekiwanych trudności, któ- 
rych pokonać nie można, Francja zmut- 

szona jest z myśli tej zrezygnować. 
Pismo donosi, że stanowisko to zaj« 
muje również Japonja, Belgja į Uru- 

gwaj. P 


PRÓBY POROZUMIENIA. 


Chamberlain gra rolę pośrednika 


Genewa, 11 marca, 
Szwajcarska Agencja Telegraficzna 
donosi: ` i 

Po zamknięciu popołudniowego pu 
blicznego posiedzenia rady Ligi członka 
wie jej zebrali się w gabinecie sir Eric- 
ka Drummonda na posiedzenie poufne 
w celu dalszego omawiania sprawy ewen 
tualnego rozszerzenia składu rady: 
Briand i Chamberlain oświadczyli, że 
od niedzieli trwające narady powinnyby 
obecnie być zakończone, przyczem 
NALEŻAŁOBY DOJŚĆ DO TAKIEGO 
POROZUMIENIA, AŻEBY UWZGLĘD 
NIŁO ONO PO TROCHU INTERESY 

WSZYSTKICH ZAINTERESOWA- 

NYCH. 
Jak się dowiaduje szwajcarska agencja 
telegrałiczna Hiszpanja i Brazylja zaczy 
nają już schodzić ze swego nieprzejedna 
nego stanowiska, 

Briand ze swej strony podkreślił, że 
DLA POLSKI MUSI DOMAGAĆ SIĘ 
CO NAJMNIEJ NIĘESTAŁEGO MIEJ- 
SCA NA DŁUŻSZY PRZECIĄG CZA- 

Nzogół panuje tu opinja, żę dzisiej. 
sze wieczorne narady dały pewien po- 
stęp, zbliżając sytuzcję do rozwiązania, 
zwłaszcza Chamberlain z dużym, jak się 


zdeje powodzeniem, odgrywa role poś- 
rednika,  . ! 


RTP, A 
Min. Kiernik 
zachorował, | 
co spowodowało przerwę Stronnictwa, wchodzące w skład 


USTROWANA REPUBLIKA” 


Koalicja od Sasa do lasa. 


w obradach komisji budże- 
towej. 


rządu, postanowiły 
nie kompromitować się wzajemnie. 


Warsz. kor. parl. „I. Republiki" (L) 
telefonuje: 

W życiu parlamentarnem nastąpiła 
znaczna przerwa, a to dlatego, że ko- 
misja budżetowa która zgromadziła w 
ómachu przy ulicy Wiejskiej sporą gar- 
stkę posłów odroczyła się wczoraj do 
poniedziałku. 

Powodem odroczenia obrad budże- 
towych jest choroba ministra Kiernika, 
na porządku bowiem dziennem komisji 
figurował budżet ministerstwa  rolnict- 
wa 


Czekaliśmy napróżno! 


Bankers Trust się wycofuje, 
a inne oferty nie budzą 
zaufania. 


Z Warszawy donoszą nam: 

W kołach sejmowych sądzą, że roko 
wania z Bankers Trusttem nie doprowa 
dzą do żadnego pozytywnego rezultatu 
i właściwie mówiąc, uważać je należy 
za zlikwidowane. 

Jednocześnie krążą pogłoski, że rząd 

otrzymał szereg nowych propozycji, co 
do wydzierżawienia monopolu tytunio” 
wego. -Między innemi, ofertę zgłosić 
miał także jeden z banków francuskich, 
za.nteresowary ye francuskim przemy- 
śle tytuniowym. 
+ Oferty nie wzbudzają jednakże entu- 
zjazmu, a w kołach sejmowych, zbliżo- 
nych do przemysłu, nie uważają tych 
ofert za poważne. 


PUPAS TN REP, 


odbędą wspólną naradę 


w Łodzi. 


Warsz, kor, parl. „I. Republiki" (L) 
telefonuje: ; 

Dzisiaj wyjeżdżają do Łodzi przed- 
stawiciele PPS, z posłami Żuławskim, 
Niedziałkowskim i Szczerkowskim na 
czele; aby wziąć udział w naradach z 
reprezentantami niemieckiej partji pra- 


Sprawozdawca parlamentarny 
Republiki“ (L) telefonuje; 

W; dniu wczorajszym t. zw. „piątka” 
koalicyjna odbyła specjalną konferencję 
pod przewodnictwem marszałka Rataja 

Chodziło o to że kluby koalicyjne 
często na komisjach bądź też na plenum 
sejmowem i 
zwalczają się nawzajem lub nawet gło- 

sują przeciwko sobie 
co jest zjawiskiem wysoce „gorszącem” 
a w najlepszym już razie ujemnie wpły- 
wającem na zespoleniu klubów  rządo- 
wych. Otóż na posiedzeniu tem postano 
wiono że kluby koalicyjne, w razie roz- 
bieżności zdań, powinny omawianą 
` (korzystając z tego, że są w 


„I. 


sprawę 


Wśród posłów panuje 
na wystąpić z 
koreps. „Il. Republiki“ (W.) 


W dniu wczorajszym zebrała się w 
sejmie większa liczba posłów, którzy 
przybyli zarówno ze względu na komi- 
sie sęlmowe, przedewszystkiem jed- 
nak, zainteresowani wypadkami, roz 
grywającemi się obecnie w Genewie. 

Wiadomości, które nadchodzą z Ge- 
newy budzą poważny niepokój. 

NASTRÓJ JEST WYBITNIE PESY 
MISTYCZNY. 

Posłowie w rozmowach wyraźnie 
podkreślają, iż trzeba się zdobyć wre- 
szcłe na jakąś samodzielną politykę w 
stosunku do zagadnień międzynarodo- 
wych, a nie iść po linji najmniejszego 
opori. 


"Jak się dowiadujemy narady te ma 
ją na celu uzgdonienie pracy organiza- 
cyjnej postulatów politycznych itd, 


Robotnicy polscy jadą 
do Niemiec. 
Znajdą się tam pod ochro- 
ną praw obowiązujących. 

Berlin, 11 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

B. Korespondent Agencji Wschod- 
niej donosi, że w ciągu miesiąca marca 
przybyć ma do Niemiec około 50 tysię- 
cy polskich robotników rolnych. 

W roku bieżącym robotnicy polscy 
przybędą do Niemiec drogą normalną, 
za legalnymi paszportami, nie — jak do 
tychczas przez „zieloną granicę”, na 
skutek werbunku agentów. 

Jak donosi korespondent, kontyn- 
gens tegoroczny wynosi 130 tysięcy ro- 
botników, tak, że w r. b. napłynęłoby 
do Niemiec polskich robotników rolnych 
o cztery tysiące więcej niż w latach u- 
4iegłych, 

Robotnicy, angażowani z Polski, znaj 
dą się pod ochroną praw, stosowanych 
w Niemczech do najemnych robotników 
m cudzoziemców, 


DNI WALKI Z GRUŹLICĄ. 


Trzecia sobota i niedziela 
kwietnia. 


W myśl zarządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wyznaczono, ją- 
ko stałe dni propagandy przeciwgruźli- 
czej w całym krajin trzecią sobotę | nie- 
dziele kwietnia. 

W dni te będzie odbywała się pro- 
paganda walki z gruźlicą, pokazy, od- 
czyty itp. oraz zbiórki pieniężne na 
fundacje i instytucje przeciwgruźlicze. 


Warsz. kor. pari „Il. Republiki" (L) 
tełefonułe : i 

Dnia 14 b. m. w Warszawie odbędzie 
słę posiedzenie rady nadzorczej P.P.S., 
gdzie mają być poddane rewizji postu- 
laty tego stronnictya, postawione w cza 
slę wstąpienia do koalicji rządowej. 


Paryż, 11 marca. 
Nowy Gabinet Brianda powstał pod 
naciskiem- konieczności utrzymania cią 
głości w polityce zagranicznej Francii. 


Tworząc drugi ten 


swój 
Briand rozstał się z ministrami: Chau-|banity z czasów wojny” -- według o0- 
temps, Daladier, Renuolt i Chauvin, kreślenia prasy tych stronnictw. 


—— MI m 


Ezy P. P. 5. pozostanie w rządzie 


zadecyduje rada naczelna tego stronnictwa. 


+0: 


większości) odroczyć aż do wyjaśnienia 
jej w łonie koalicji. 

Dopiero po cichem uzgodnieniu za 
kulisami sejmowemi sprawa wejdzie n: 
porządek obrad ogólnych. 

W. dalszym ciągu naradzano się nad 
kalendarzykiem parlamentarnym po- 
nieważ na dzień 16 b.m, wyznaczone by 
ło plenarne posiedzenie sejmu, jednakże 
dzień ten był wyznaczony 
przypuszczeniem ukończenia obrad ge- 
newskich. 

Ze względu jednak na to, że w Ge- 
newie nastąpiło opóźnienie decyzji i nie 
wiadomo czy do dnia 16 b.m, można bę- 
dzie zwołać posiedzenie, wobec czego 
uchwalono, aby we wtorek zebrał się 


Pesymistyczny nastrój w sejmie. 


opinja, że Polska win- 
Ligi narodów. 


Wybitniejsi przedstawiciele stron- 
nictw nie tają bynajmniej opinii, że prze 
grana Polski w Genewie spowoduje 
szereg bardzo poważnych komplikacji 
wewnętrznych, , KRÓTKOWZROCZ- 
NOŚCIĄ I BŁĘDEM BYŁOBY JED- 
NAK OBARCZANIE ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCIĄ ZA TO CO SIĘ DZIEJE PRE 
MJERA SKRZYŃSKIEGO, który uczy- 
nit wszystko, co w tych okolicznoś- 
ciach uczynić mógł. 

Wśród stronnictw radykalnych pa- 
nuje nawet opinia, że POLSKA WIN- 
NĄ WYSTĄPIĆ Z LIGI RODÓW. 

Zwolennicy tego kroku nie umieją 
jednak odpowiedzieć na pytanie: „Co 
dalej?*. 


Jak się dowiaduje korespondent „II. 
Republiki", nie jest wykluczone zgłosze- 
nie wniosku, aby P.P.S. wystąpiła z ko- 
alicji. > f ] 

Obrady z tego względu budzą ogrom 
ne zainteresowanie wśród sfer politvcz= 
nych stolicy, 


Rząd konieczności państwowych. 
Obecny gabinet Brianda jest uważany zaprowizoryczny 


którzy są osobistymi przyjaciółmi Her- 
riota. 

Zamiarem Brianda było powierzenie 
Caillaux teki finansów, ale Caillaux dał 
do zrozumienia, że mógłby podjąć się 
zastosowania programu reformy finan- 
sów francuskich tylko jako prezes rady 
ministrów. 

Nowy gabinet pozostaje konsentra 
cią w kierunku lewicowyn:.. 

Cała prasa francuska wyraża jedno 
myślnie przekonanie, że jedyną jego za 
sługą jest to, że 
( poprze on wpływ Francii w czasie 

obrad w Genewie. 

Związki republikańskie, a także i 
prawica, występują ostro przeciwko 0- 
trzymaniu teki ministerjum spraw wew 


gabinet, |nętrznyci! przez Malvy'ego, „znanego 


Sejm zbierze się dopiero po zakończeniu 
obrad genewskich. 


łącznie z| > 


——— 


konwent senjorów, który ustali daty 
najbliższego posiedzenia sejmu. 

Nie jest wykluczone, że 16 b.m. sejm 
się zbierze. 

Wreszcie „piątka”*  koalicyjna po 
stanowiła wpłynąć na komisję budżeto 
wą ażeby drugie czytanie budżetu było 
ukończone w końcu przyszłego tygod« 
nia, : 
Ponieważ jednak komisja z powoda 
choroby ministra Kiernika straciła 4 
dni postanowiono zwrócić się do prze: 
wodniczącego p. Głąbińskiego, aby na- 
rady nad budżetem odbywały się od po 
niedziałku 3 razy dziennie a mianowicie 
od 10 — 2 pp. od 4 — 7 pp. iwreszcie od 
8 i pół wieczór. 


Przeciw przyłączeniu 
Austrji do Niemiec. 


Jest to najgłówniejszy 
punkt układu między Włoe. 
chami a Jugosławią. 


Berlin, 11 marca. . 
' © zawartym ostatnio układzie mię- 
dzy Włochami, a Jugosławią „Tagliche 
Rundschau* dowiaduje się ze źródeł an- 
gielskich, że układ ten opiera się na na- 
stępujących zasadach: 1) obie strony o- 
bowiązują się przeciwdziałać wszyste 
kim próbom przyłączenia Austrji do Nie 
miec, 2) Jugosławja nie będzie usiłowa= 
ła budować własnego portu na wybrze” 
żu Adriatyckiem, 3) Włochy obowiązu- 
ja się popierać starania Jugosławii O u- 
zyskanie możności korzystania z portu 
w Salonikach, 


"NOWY KOMISARZ BANKU 
POLSKIEGO. 


Został nim senator Szarski. 


Dnia 11 b. m. podpisana została no+ 
minacja senatora Szarskiego na komi- 
sarza Banku Polskiego. 

Obowiązki swoje senator Szarski bé 
dzie pełnił honorowo. 


KOWNO POD WODĄ. 


Niektóre dzielnice zostały zupełe 
"nie zalane. 
Gdańsk, 11 marca, 
Z Kowna donoszą do pism tutejszych. 
że pòd samem Kownem nastąpił wylew 
Niemna i Wilii, Woda podniosła się w 
obu rzekach o 7 metrów. Niżej położo=, 
ne dzielnice, spichlerze, składy towarów 
oraz teatr w Kownie, stoją pod wodą. 
Przeszło 300 domów zalanych wodą mu 
stano ewakuować. Woda stoi na niżel : 
położonych ulicach, powyżej 1 metra. © 
Szkody wyrządzone przez powódź Się* 
gają kilku milionów zł, Most na Walii 
pod Kownem został zerwany- 


Dwa zwęglone trupy 
w ruchomym domk.. 


Paryż, |. marca. 
Agencja Wschodnia. 

W pobliżu Perigueux spłonął na dró 
dze domek ruchomy na kołach. ; 
chwili wybuchu pożaru, w domku znaj | 
dował się jego właściciel 72-letni Lea | 

Izą 


stour wraz z czworgiem dzieci, 
cych 10, 8, 31 1 rok. 
Ojcu z dwojgiem starszych udało się 
wyskoczyć z płomieni, natomiast dwoje 
młodszych spaliło się na węgiel, 


Premier Aleksander Skrzyński w do 
alosym wywiądzie, udzielonym wiedeń- 
skiemu dziennikowi, oświadczył m. in., 
że jeśli Polska nie otrzyma miejsca w ra 
dzie ligi Darodów, to... gabinet nasz bę- 
dzię obalony. 

Wywiad ten jest dlatego doniosły, że 
stwierdza po raz pierwszy w oficjalnej 
łormie możliwość pokrzywdzenia Polski 
Przez geqewskich pacyfikatorów świata 

adoinowiła się u nas. ze wszech miar 
zubna metoda jednostronności w poli- 
tyce i kompletnego braku przewidywań, 
azwyczaj bierze się pod uwagę tylko 
taki bigg wypadków, jaki nam jest na rę 
kę, by potem stanąć wobec okrutnej 
Pustki, „poszukując kozła ofiarnego w po 
staci jakiegoś ministra, czy innego dy- 
£nitarzą. Naród, który się chcę ostać w 
bówikłanym labiryncie polityki między- 
liarodowej nie może z oczami, przewią: 
zanemi jedną ideą, pędzić przed siebie 
laoślep, aż sobie głowę o mur nieprze- 
Widzianych trudności rozbije. Ta odmia 
la hurrapatrjotyzmu może ostatecznie 
WŚĆ na domowy użytek w sprawach ści 
Śle wewnętrznych, ale na forum świata 
est dzieciństwem i lekkomyślnością, któ 
Ta nie budzi nietylko szacunku, ale na- 
Wet współczucia i politowania. 
Dzisiaj przeżywamy znowu jeden z 
sich bolesnych powrotów do rzeczy- 
Wistości z krainy. jednostronnych ma- 
tzeń | fantazji: Nasz genewski korespon- 
ent doniósł wczoraj, że na zdobycie 0- 
čenie miejsca w radzie ligi nie możemy 


Absolutnie liczyć, że w najlepszym wy- 


‘Cami 


Padku dostaniemy może na jesieni miej- 
SCE niestałe. Kto czytał prasę polską w 
caku ostatnich sześciu tygodni, ten 
Mógłby: przysłąc, że jeśli żądanie Polski 
zostanie zlekceważone, to cała liga roz- 
Padnie się, niemców do niej nie wpusz- 
rs Francia z niej wystąpi, Mussolini że 
azną pięścią „zrobi porządek“ i wiele 
I. temu podobnych okropności. 

- Tymczasem okazuje się, że sam dele 
fat Włoch proponuje przyjęcie wyłącz- 


nie Niemiec i odroczenie całej sprawy 


Tozszerzenia rady ligi do jesieni, bez 
ładnych zastrzeżeń, że Briand też w 
YM kierunku czynić będzie wysiłki, po- 
Weważ Francji chodzi przedewszyst- 

m o gospodarczą kooperację z Niem- 
d «że wogóle wielcy tego świata dają 
st. Wle odczuć, że bynajmniej nie je- 
"Esmy dla nich osią, ale poprostu kół 

em, które wzmaga wprawdzie spraw- 


aandae, s. penamaan A n 


do jesieni, z nieznanym, oczywiście, wy 
nikiem ostatecznym, może być z nasze- 
go punktu widzenia traktowane, jako po 
zostawienie nam czasu do namysłu, do 
rozważenią rozmaitych dróg i nakreśle- 
nia raz wreszcie linji politycznej, opar- 
tej na pewnej logicznej konsekwencji. 

' Nie chcemy dzisiaj wskazywać kie- 
runku tej linji. Idzie przedewszystkiem 
o to, aby taka linja się zrodziła, aby 
świat przestał wreszcie PORAKE wię się 
odzywać o naszej nieobliczałności!! Kto 


M r sanaaa 


adzą nam czas do 


liczy, z tym liczą się wszyscy! 
Romantyzm | przeczulenie mogą być 
nawet uważane za cechy sympatyczne 
człowieka, mające swoisty wdzięk i u- 
rok, szczególnie u płci słabej, Ale histe- 
ryczne drgawki są nawet w czterech 
ścianach domowego ogniska zjawiskiem 
a la longue nie do zniesienia. A cóż do- 
piero w wielkiem towarzystwie obcych 
sobie kupców, przemysłowców i ban- 
kierów, którzy mają zrozumienie i sza- 
cunek wyłącznie dla zdolności kalkula- 


m 


12 marca 1926 


s 


ysłu. 
cyinych, dla realizmu, wykluczającego 
wszelkie porywy serca, a nie chcą po- 
prostu mięć do czynienia nawet z naj- 
bardziej romantyczną donkiszoterją. 

Mamy pół roku czasu! Nie wystar- 
czy tego, aby naprawić kilkoletnią heka 
tombę błędów i glupstw, ale może wy- 
starczyć do przemyślenia sytuacji i 
stworzenia podwalin „dyplomatycz- 
nych* dla naszej politycznej przyszłości. 


Nietylko może wystarczyć, ale musi! 
M. D. 


TERESA I AETA OE A EE BERT REESE ATZ TAPE EE RZE OPER ASTELE ZZA URE EDA 


Otwarcie irancusko-rosyjskiej kontereneji finansowej w Paryżu. 


W środku sledzi Briand, na prawo Gd mero Rakowski, 


Panowie, Którzy rządzą Światem 
,' mają również nerwy, a przedewszystkiem — żołądki, 


„Jest zimno, można nabawić się kataru!” 
Oto pierwsze słowa, wypowiedziane przez kanclerza Niemiec 


Genewa, 9 marca. 


W sobotę wieczorem zebrało się na 
dworcu ze 150 dziennikarzy, oczekując 
na pociąg z Zurychu, którym przyjeż- 
dżała delegacja niemiecka. Fotografo- 
wie i kinooperatorzy utworzyli ze swo- 
ich aparatów istną pułapkę, w formie 
półkola, nęcącego z uśmiechem swe o- 
fiary. r 

Pociąg nadjeżdża | wagon sypialny 
delegacji niemieckiej zatrzymuje się 0- 
czywiście tam, gdzie zrządził przypadek 
peyer jednak z woli przeznaczenia, 

rego wyroki są niezbadane, tw miej- 


NOŚĆ maszyny, ale bez którego ta maszy | scu tem nie stol ani jeden ze stu dziettni- 


na również może funkcjonować. 

i Będzie to oczywiście dla naszej oglu 

X Ao opinji publicznej rewelacja, rówņa 

ule alacemu uderzeniu obuchem. | nie 
Się szukać kozła ofiarnego. Obojętne 

ŻY będzie nim premjer Skrzyński, czy 
amberlajn, czy Szwecja, czy sama 


c 


Wpadnie na myśl zastanowić się, czy 


na U wina nie tkwi w nas samych, w 
Aj i drogach, a raczej bezdro* 
Sa naszej linji politycznej, o której an- 
RAW lapidarnie: „Nobody know 
lik, FN (Nikt nie zna polskiej po- 


Wobec tego, że pędzenie naoślep na 


 tachód zakończyło się chwilowo ude- 


_Tzeniem o kanciastą ścianę, więc już się 


Ty 


Sk wołać. że trzeba teraz polecieć, 
> ERĄ cie naoślep, na wschód! Jest to 
inne o isoględne hasło, jak. wszystkie 
e nieprzemyślane. 

sA propos nieprzemyślane“, to w de 
pén AEG można się dopafrywać 
pedag k „dozy wprawdzie mimowolnej, 

ogiki. To odroczenie całej sprawy 


karzy, tylko jedyny amerykanin z „Asso 
ciated Press“, z którym każdy oczywi+ 
ście rozmawła już na dworcu! 

Kanclerz Luther stoi jeszcze na stop- 
niach wagonu, gdy amerykanin, z mię- 


ga wątpliwości, że natychmiast zacz |kim filcowym kapeluszem w ręku, już 


pyta: : 
— Jakie wrażenie, panie kanclerzu, 
zrobiła dymisja Brianda... 


-- Włóż pan swój kapelusz! — odpo 


alicja. W każdym razie nikomu nie |wiąda dr. Luther po francusku. — Jest 


zimno, nabawi się pan kataru. 

— Oh, nie — odpowiada ameryka- 
nin. — Ale monsieur Briand... i te miej- 
sca w radzie ligi... : 

— Musi pan włożyć kapelusz — o- 
świadcza stanowczo kanclerz Rzeszy. — 
Gdy się podczas takiej pogody... 

Stresemann kiwa potakująco głową. 
O! wie najlepiej, jak łatwo człowiek z 
łysiną nabaw ia się kataru. j 

— Dymisja Brianda — podejmuje 
znowu ainerykanin — musi przecież wy 
wrzeć wpływ na.... 

Dr. Luther odpowiada, że na to pyta- 
nie nie może jeszcze odpowiedzieć. — 
W tej PROW chwili kanclerza porywa 
fala fotografów 1... 

Niemcami można uważać za skończoty. 
wo 

Po upływie dwudziestu minut, przy- 
jeżdża na tenisam dworzec dr. Bencsz. 


w Genewie. 


"zuje on się w Genewie, jak w domu 
i jego przyjazd nie wzbudza oczywiście 
takiej sensacji, jak pierwsza wizyta 
niemców. 

Jedynie kilku czeskich dyplomatów 
i dziennikarzy wita w ojczystym ięzyku 
eleganckiego gentlemana w futrze, opu 
szczającego wagon. ` | 

Jakiś niemiecki dziennikarz, który 
nie rozumie ani słowa po czesku, trzy- 
ma się dyskretnie na uboczu. Dopiero, 
gdy wąska twarz cżeskiego ministra 
znika we kt pok samochodu, dzienni- 
karz ten podbiega w podskokach do cze 
skich kolegów: 

— Co on powiedział? Jaki wpływ 
ma dymisja Brianda..? Czy to prawda, 
że dr. Benesz przywiózł w swej bronzo- 
wej tece szczegółowo wypracowany 
plan zreformowania konstytucji ligi na- 
rodów Czy to prawda, że Benesz sam 
ustąpi na jesieni? Jaki wpływ będzie 
mialo.. ? Co on powiedział? 

— Powiedział — informuje jeden z 
czechów — że juź oddawna bardzo źle 
znosi podróż koleją. Poprostu choruje. 
Przeczyta on teraz w hotelu „Beau Ri- 
vage“, kilka francuskich dzienników, a 
następnie niezwłocznie pójdzie spać..... 

2. * 
++ 

Niedziela jest dniem wielkiej decyzji: 
czy Niemcy wstąpią do ligi, czy nie? 

© Po południu w hotelu „Beau Rivage“ 
Briand i Chamberlain rokują z niemca- 


Od 3-ej do wpół do 7-ej pierwsze 
płętro iest, być może, siedzibą najwyż* 
szej miądrości dypłoniatycznej, ale po- 
czeka!lnią kolumnowa na parterze iest 
napewno wielkim, światowym domem 
warjatów. 


Dwastu, trzystu dziennikarzy, którzy 


pierwszy wywiad z nio mogą się niczego dowiedzieć, czynią 
. |hafas wobec którego wyspa wściekłych 

psów pod Kcystantynopolem, jest cime- 

tarau 0 wi 

| >= Na miły Bóg! — woła w tłoku ja- 

tracac  cierpli- 


'kiś miody dziennikarz, 


wość. — Na miły Bóg! Jak to długo 
trwać będzie? Jak się to skończy? 


— Trwać będzie dopóty, aż poczują 
głód — odpowiada stary, bardzo świa- 
tły dziennikarz. — Skończy się, gdy się 
zmęczą. 

— Mój panie, tam na górze nie sie- 
dzą Niemcy i Francja, które wogóle nie 
mają siedzenia, ale dwaj starsi panowie, 
Briand ( Luther, którzy chcą powrócić 
o Eni a przedtem dobrze sobie pod- 
e . 4 

-— Scialoja, oprócz spraw politycz- 
nych, posiada również żołądek, a Cham 
berlain nerwy; ci panowie ukażą się na- 
gle z uśmiechniętemi twarzami, pozwo- 
lą się sfotografować i... i 

— | co? — pyta podniecony dzienni- 
karz. 
-—- |] historja świata pójdzie jutro da* 
lej swoją koleją — kończy stary dzien- 
nikarz. — Niech mi pan wierzy, że nie- 
z wogóle wielkich, ostatecznych decy 
z 


pam 


I rzeczywiście nagle, wśród grobo+ 
wej ciszy, pojawia się na schodach uro- 
SURE kawalkada mężów stanu: Briand 
z Luthrem, Stresemann z Vanderveldem 
i Scialoja... 

Dziennikarze z całego świata tworzą 
charakterystyczną ramę tego obrazka. 
Rozlegają się różnojęzycznę okrzyki Ío- 
tografów: 

— Proszę troszeczkę bardziej na 
prawo lw. | 


Błyskawiczne światło. Zgiełk. Trąb:  - 


ki samochodów. Dziennikarze rozbiega- 
ją się na cztery strony świata. Nikt je- 


Szcze nie wie, co właściwie uradzono. . 


Szefowie prasy jeszcze nie zawyroko” 
wali 

Stary i bardzo światły dziennikarz 
mruczy niechetnie: 

-= 10 wszystko mie jest bardzo waż- 
ne. Przecież historia świata jutro dalej 
się będzie rożgrywać....l 

l R A. B. 
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Miss Catherin Ray, artystka operetko- 
wa, otrzymuje największą gażę w St. 
Zjednoczonych. A 


Sztuka gobelinowa, która dotad była mononn!em moskint staje sio coraz barife kobieca“. zarówno co do projek- 


tów, jak i w dziedzinie wykonania. Na o miojet eyot „ów dwie inene s hun mistrzyni gobelinów i ich wspól 
|) ue arcydzieło ua wystawie sziuki dekoracvjnej w Paryżu. 
+ 
J$ 


U 
s 
| , | 
634 | 
ll | 
|| ł i 
4d | 
JR y 
MS fnż. Gilda Break z największym na świe i ; i i A 
| wg cie głośnikiem radjowym, który zgodnie ` v ; RO 4 750 
| z jej wskazaniami został zbudowany _ Greta Garbe, szwedzka gwiazda cyrkowa, została zaangażowana do filmu w Ameryce za bajeczne honorarjum 4% 


f j 
Á t , i 


12 gg ii NES 


DOWE JOW. TRANSPORIOW 
1 ZEGLUG! SPAKC. 


. ODDZIAŁ w £ODZI ut WÓLCZAŃSKA 17 
` TELER, IMDORT 3'66. EKSPOLT. 13-10 
SKŁADY TOWAR, D'LA 

: EKSPEDYCJA ; 

AA, IMPORTOWA i EKSPORTOWA 
CŁENIE » MAGAZYNOWANIE 
|| OPAKOWANIE. * ZWÓZKA | 

Afi 


Ś 


(PTA 
U rAr T s 


Miadomości bieżace. 


Dzie Grzegorza Wielkiego 


MARZEC Ju o Krystyny P, M. 
Wschód słońca 6 0. 5.57 
Zachód o g. 17.35 
Wsch. księżyca og 8. 15 
PIATEK Zachód o g.'15 10 


Diugość dnia - 1225 
Przybyło dnia q 18.20 


Pieniądze na kana- 
„dizację 
już nadeszły do Łodzi. 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili 
że p. wojewoda Darowski w dniu ligo 
b. m. o godz. 13.30 zawiadomił telefo- 
nicznie sekretarjat ‘urzędu wojewódz- 
kiego, że jest już w posiadaniu asygna- 
ty na sumę złotych 300 tysięcy na roz- 
poczęcie rohót kanalizacyjnych. 


„a powrotem do 
"związków! 


Pod tem hasłem. odbę-| 


dzie się uroczystość 25- 
lecia międzynarodówki 
zawodowej. 


Okręzowa komisja związków za- 
wodowych otrzymała polecenie przy- 
gotowania się do uroczystego obchodu 
25-lecie isthienia federacji międzynaro- 
dowej związków: zawodowych. 

Uroczysteość odbędzie się w dniu 19 
września j do tego czasu związki mają 
wytężyć wszystkie siły, by powięk- 
szyć ilość zorganizowanych robotni- 
ków, pod hasłem „z powrotem do zwią 
zków , każdy robotnik musi być człon- 
kiem organizacji zawodowej”. b. 


Zjazd zrzeszen 
„lokatorskich 
I r RĘ: f ASR } 
rozpocznie się jutro w sali 
rady miejskiej. 
W dniu jutrzejszym o godz. 10.30-w 
sali rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 
nr. 16 odbędzie się zjazd zrzeszeń lo- 
katorskich z'całej Polski. ` 
Na ziaździe będzie omawianą spra- 
wa rozbudowy miast, przyczem na zjeź 


dzie będą. obecni przedstawiciele samo 
rządu łódzkiego. (u). EA 


Joe) YAM i 
Bezpieczeństwo na 
drogach 

4 N || 
ma być zapewnione. 

Wyjeżdżający samochodami na. pe- 
ryierie miasta lub drogi podmiejskie, 

" Barażeni są często na wybryki szu- 
mowin podmiejskich, obrzucających ka 
mieniami auta | pasażerów. “ 

Obecnie władze otrzymały rozpo- 
rządzenie w sprawie zabezpieczenia „ia 
dących drogami publicznymi przed za- 
machami na ich mienie į życie, przy- 
czem każda przeszkoda lub utrudnienie 
ruchu z rozmysłu, braku ostrożności 
lub niedbalstwa, uważane bedzie za 
Wykroczenie karalne. 

a wykroczęnie airważane będzie 
bodrzucanie na drogach kamieni, belek, 
szkła, obrzycanie iadących kamieniami 
lub błotem itp. ) 

Za dzieci, nicpełnaletnie karani bę- 
dą rodzice, za służbę do lat 14 — praco 

awcy, a w razie nie wykrycia spraw 
ey odpowiedzialność snada na miasto, 


Wieś lub osobę, na które! miało miejsce 
wykroczenie. b. 


Tępy nóż redukcyjn 
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pokryty jest rdzą partyjnictwa. 


Pod płaszczykiem hasel os 


chorych załatwia porachunki 


Zatarg, powstały na tle projektowa» 
nej redukcji personalnej sił lekarskich, 
zatrudnionych w kasie chorych, między 
związkiem lekarzy, a zarządem „kasy, 
wchodzi obecnie w nową fazę. 

Do wtorku lekarze łudzili się nadzie- 
ją, że zarząd kasy uwzględni ich postu- 
laty i PZU się do nich, t. i 
zamiast redukcji personalnej, przepro- 

wadzi redukcję godzinowa. 
co w rezultacie wyjdzie na jedno. 

Dziwnym i niezrozumiałym może się 
wydawać wobec tego opór zarządu ka- 
C OT WZI ORENA 


Czyżby: p. Skrzy 


-- ZACIEKŁE 


sy chorych, który koniecznie 
przy. redukcji lekarzy. 

Zgadzamy się w zupełności z tem, 
że w kasie chorych. należy przeprowa- 
dzić daleko idącą redukcję, kwestią tyl- 
ko jęst 

w jaki sposób i na jakiej drodze. 

Przypuśćmy naprzykład, że dziennie 
pracuje 4 lekarzy po 4 godziny. 

Kasa chorych, chcąc zmniejszyć wy 
datki, pragnie zredukować 1 lekarza, 
związek lekarzy zaś proponuje zreduko- 
wanie godzin pracy. 


obstaje 


1 


wan miał rację! 


WALKI PARTYJNE 


uniemożliwiają rozpoczęcie robót kanalizacyjnych. 


P. wojewoda 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli związków zawodowych 
na którym omawiano sprawę przylmo- 


| wania robotników do robót kanaliza- 


cyjnych za pośrednictwem związków, 

„Na posiedzenie to przybyli przedsta 
wiciele okregowej komisji zw. zaw. ra 
dy okręgowej Ch. D., rady okręgowej 
polskich związków oraz biura central- 
nego zw. zaw. 

Po zagajeniu zebrania przez przew. 
funduszu bezrobocia p. Kuliczkowskie- 
go, który wskazał na konieczność za- 
sadniczego rozstrzygnięcia tej sprawy 
przystąpiono do omawiania I ustalania 


stosunku procentowego robotników z 


poszczególnych związków. 

Podstawą dyskusji był projekt, aby 
okręgowa komisja | rada związków pol 
skich otrzymały po 35 proc. ogólnej li- 
czby robotników, Ch. D. — 15 proc.. a 
biuro centralne (związki żydowskie) —- 
5 procent. ` A 


—O 


z Czy wolno pracować 9 godzin? 


-Motywy wyrok siog. Borkowska 


Darowski winien przeciąć ten 
węzeł gordyjski. w, 


Inż. Kuliczkowski zastrzegł 10 proc. 
dla robotników zarejestrowanych w P. 
U. P. P., przeciwko temu. projektowi 
wypowiedziała się - p. « Piechotkówna 
(Ch, D.) domagając się dla swego zwią 
zku oraz polskich związków po 26,6 
procent. 

Ponieważ zaostrzenie. się stanowi- 
ska przedstawicieli pszczególnych zwią 
zków groziło zupełnym -rozbiciem na- 
rad. przewodniczący zaproponował po 
33 proc, dla komisji okręgowej, 20 proc. 
dla Ch. D., 6 proc, dla biura centralnego 
oraz 8 proc. dla P. U. P.P: 

W. odpowiedzi na tę wywody przed 
stawiciełe związków oświadczyli, że 
nad projektem tym będą musieli zasta- 
nowić się. 

Wobec nieosiągnięcia porozumienia 
konierencja została zerwana, a jak się 
obecnie dowiadujemy, przew. funduszu 
przekazuje sprawę tę p. wojewodzie 
Darowskiemu. ' (0). - 


Twierdzi on, że inspektor pracy winien był pociągnąć 
do odpowiedzialności również robotników fabryki 


Jak już donosiliśmy, uniewinniający 
wyrok w sprawie fabryki Veigta, gdzie 
pracowano ponad osiem godzin dziennie 
wywował niebywałe poruszenie zarów- 
no w związkach zawodowych jak i na 


„|terenie sejmu, gdzie posłowie Szczerko 


wski i Waszkiewicz postanowili zgłosić 


|interpelację pod adresem ministra spra 


wiedliwośti. 

Sprawa ta skierowana przeciwko 
spółwłaścicielowi i zarządzającemu fab- 
ryką p. Edwardowi Macherowi Trozwa- 
żana była przez sędziego pokoju I-ga o- 
kręgu, p. Borkowskiego, dnia 26 lutego 
r. b, o czem pisaliśmy juž swego czasu, 
dziś natomiast podajemy niżej 

ciekawe motywy wyroku, 
które przedstawiają się następująco: 

— „lnspektor pracy, jako przedsta- 
wiciel władzy państwowej, winien prze- 
dewszystkiem słąć na straży ustawy i 
nie ma pawa czynić wyjatku tam, gdzie 

ustawa tego nie czyni. 

Skoro więc w artykule 96 konstytu- 
cji usialone zostało, że 
wszyscy obywatele są wobec prawa ró 

wni, 


skoro w art. 18 ustawy z dnia 18 grud- 
nia 1919 r. niema najmniejszej wzmian- 


ki o tem, że za przekroczenie ustalane- | 


go czasu pracy ; 
winni być karani jedynie pracodawcy, 
` a nie pracobiorcy ' | 
(w, danym wypadku robotnicy) to usta- 
lając'w swym protokule z dnia 28 sty- 
cznia 1926 r. i doniesieniu z dnia 29-go 
stycznia 1926 r, za nr. 135-26, że prze- 
kroczenie pomienionej ustawy nastapi- 
ło za wzajemnym porozumieniem się 
Machera z robotnikami, 
inspektor pracy nie miał żadnej podsta- 
wy do wprawadzenia różnicy w trakto- 
waniu tych, co obrarili ustawę, do żąda 

nia ukarania jedynie Machera, 


a przeto żądanie to w tej formie winno 
być uznane za sprzeczne 
rozporządzeniem ustawy, a więc podle- 
ga oddaleniu, - l 

. Na zasadzie powyższych danych i na 
mocy art. 18 ustawy z dnia 18 grudnia 
1919 r. postanawia dla braku dowodów 
Edwarda Machera  uniewinnić, koszty 
Edwarda Machera uniewinnić. | 


z powyższym | * 


zczędnościowych kasa 


polityczne. 


W rezultacie wychodzi to ua _jędut 
wobec czego opór zarządu kasy jest zu- 
pełnie nieuzasadniony. 

Dla najszerszych warstw szczególy 
tego konfliktu są zupełnie nieżnanę, wo- 
bec czego z obowiązku dziennikarskie- 
go musimy je podać do ogólnej wiado- 
mości w postaci zupełnie obiektywnej. 

Przed kilkoma miesiącami, na jednem 
z posiedzeń zarządu kasy chorych, u- 
chwalono przeprowadzić redukcję we 
wszystkich działach, a więc zarówno 
administracyjnych, jak i lekarskirn. 

Powstało wtedy pytanie, 

kogo należy zredukować. 

-Wybrano tedy specjalną komisję we 
rylikacyjną w składzie następującym: 
dr. Szweig, dr. Rosiewicz, dr. Yomasie- 
wicz, dr. Pinkus i jako superarbiter dr. 
Sterling. ; 

Komisja miała za zadanie zbadanie 
zdolności + kwalifikacji poszczególnych 
lekarzy. 

‘Skład osobowy komisji dawał pełną 
gwarancję, że ocena kwaliiikacji leka- 
r 


zy 
będzie najzupełniei bezstronnie przepro- 
wadzona. 

Jednak, co najciekawsze, komisja nic 
nie wiedziała o tem, że decyzja jej bę- 
dzie brzemienna w takie skutki | myśla- 
ła, że badanie kwalifikacji poszczegól- 
nych lekarzy jest przeprowadzone dla 
stwierdzenia pewnych danych, dotycza 
cych kategorii. - 

Było to więc podstępem ze strony 
zarządu kasy, co zresztą stwierdziła sa 
ma komisja weryfikacyjna w liście o- 
twartym. 

Lecz nie na tem koniec. 

Przed otwarciem kasy chorych w 
Łodzi 

miasto nasze posiadało 180 lekarzy. 

Kasa chorych była Swego rodzaju 
magnesem, który ściągał sily lekarskie 
z różnych stron kraju. 

Ponieważ komisja weryfikacyjna mie 
mogła znać wszystkich lekarzy, często 
wstrzymywała się od wydania opinii. 

To „wystarczyło zarządowi kasy do 
postawienia takiego lekarza na listę ma- 


iących być zredukowanym. 


- Ponadto brano przy redukcji pod u- 
wagę następujące rzeczy: 
Pewien lekarz odprawił pielęgniarkę 


i na jej miejsce przyjął inną. | 


. Następnego dnia spotkał się z tem, 
Że mu wręcz oświadczono, że postępo- 


|wanie jego było nie w porządku, ponie- 


waż h 
- odprawiona pielegniarka należy do 


pewnej partji, i 


! wiodącej prym w zarządzie kasy. 


Inny przykład: Pewien lekarz ZWTÓ- 
ait się do naczelnego lekarza z. prośbą o 
rzeniesienie jakiejś sanitariuszki, ponie 
waż nie odpowiada ona w zupełności 
swemu zadaniu. 

(Jakież było jego zdumienie, gdy mu 
lekarz naczelny oświadczył, że uczynić 
tego nie może, ponieważ: . 
mąż tej sanitariuszki jest członkiem PPS 

„Przykładów takich można przytoczyć 
cały szereg, a wszystkie one świadcza 
o tem, że w GE 
"kasie chorych decydują. wyłacznie 

„względy partyjne. 

Tego właśnie boją się lekarze, że 
przy projektowanej redukcji personalnej 
w grę wchodzić będą intencie uboczne. 
| W zasadzie jednak lekarze nie chcą 
się w żaden sposób zgodzić na redukcję 
personalną, ponieważ w ten sposób stu- 
kilkudziesięciu lekarzy zostałoby pozba 
wionych pracy, redukcja zaś godzinowa 


|pozbawiłaby ich tylko części zarobków. 


Na ostatniem swem posiedzeniu za- 
rząd kasy wybrał komisję, która wraz 
ze WIĄŻĄ lekarzy zajmie się reduk- 
cią. 
W skład tei komisji weszli pp. Katu- 
ski, Rapalski- (P.P.S.), Otwinowski. 
ażimierczak (N. P.R), Giuttke i Li. 
brach (Grupa pracodawców). 
Związek lekarzy słyszeć nawet nie 
chce o redukcji pćrsonalnej, dotąd. jed- 


|nak nie przedsięwziął żadnych kroków. 


ponieważ do dnia wczorajszego nie o- 
trzymał ojicialnego zawiadomienia od 
zarządu kasy. 

Najbliższe dni roziaśnią najprawdo- 
podbniej tę wysoce zaemotwaną i cien- 
ną sprawę, 
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w swej ostatniej Kreacji, w 10 aKtowym erotycznym dramacie p.t. 


PA ERE Sofy" 


według powieści Rex Beach'a „Sainted Devil“. 


Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmul!! 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. $. Bajgelmana. 


AAAA 


zasiłki 
c „którzy przy poprzednich 
wypłatach zostali zakwe- 
stjonowani. 

W. dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się wypłaty zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Zasiłki wy= 
płacone będą tym, którzy w wypła- 
tach 1 i 2 kategorit zostali zakwestjono- 
wani, a którym komisja kwalifikacyjna 
na ostatnim posiedzeniu prawo do otrzy 
mania zasiłków przyznała, Wypłaty 


o obejmą również 3 grupę. (o). . 1 


NIE PRZESTAJĄ KOŁATAĆ 


o pomoc dia bezrobotnych 
pracowników umysłowych. . 


W dnin wczorajszym przed połud- 
niem, wyjechała delegacja dwóch bez- 
robotnych komitetów pracowników. u- 
mysłowych do Warszawy. 

Delegacja uda się do ministerstwa 
pracy i opieki społęcznej, oraz. do klu- 
bów poselskich w. sprawie otrzymania 
funduszów na zapomogi dla 4tej grupy 
bezrobotnych pracowników  umysło- 
wych w sumie 30 tys. zł. f 
„ Powrót delegacji nastąpi w. dniu dzi- 
sięjszym. 


POBORÓWI ROCZNIKA 1905 


mogą już składać podania o od: 
roczenie służby wojskowej. 


W związku. z 


poborem rocznika 
1005, który odbędzie się w maju, od- 
dział wojskowy komisariatu rządu 
przyjmuje inż podania w sprawie zwol- 
nień j odroczeń od służby wolskowej, 
Do każdego podania o odroczenie 
należy dołączyć wyciąg z ksiag stałej 


< ludności, zaświadczenie właściciela do- 


um + komisarjatu - policji, iż 
est jedynym żywicielem, 
ecbwo pracy, b, 


poboroby 
oraz Wiis 


Dziś otrzymają |Kozacka 


Własność obrazu Domu Handi. Estefilm, Warszawa 
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wywołuje coraz większerozgoryczenie konsumentów 


Teror stosowany przez elektrownię łódzką 
winien być ukrócony. 


Od czasu przejścią elektrowni łódz- 
kiej w ręce kilku butnych kapitalistów, 
nieliczących się ani z konsumentami, a- 
ni z warunkami doby obecnej, ciągle 
napływają do zadali naszej skargi i ża 
le na dyrekcję elektrowni i na jej nowe 
„ukazy”, i 

Przed kilku tygodniami pisaliśmy na 
tem miejscu o niesłychanem bezprawiu, 
otyczącem taktyki dyrekcji w stosun- 
u do dłużników, którzy pozbawieni zo- 
stali prądu w mieszkaniach prywat- 
nych, jakkolwiek nieuregulowane były 
rachunki tych dłużników za prąd, zuży- 
ty w przedsiębiorstwie lub fabryce, dziś 
mamy do zanotowania inny fakt, niem- 
niej dosądnie ilustrujący 
bezwzględność gospodarki elektrycznej, 


Szwajcarów, którzy klijentów 


ku do dzisiejszego stanu ekonomiczne 
go — fantastycznie wielka!*, 

Niech się pan E, pocieszy tem, że nie 
jest odosobnionym  klijentem, skarżą- 
cym się na 

szykany łódzkiej elektrowni! 

Ogół konsumentów dawno już zdek 
larował się w stosunku do farbowanych 
swych 
traktują jak podwłądnych. | 

Dopóki elektrownia była pod zarzą- 
dem państwowym, zdarzały się bardzo 
często prolangaty opłat za elektrycz- 
ność, rozkładaną nawet sumy na raty, 


by ułatwić płatnikowi wywiązanie się| 


z obowiązku opłacenia rachunków, 


Dziś jednak nowy zarząd wybrał in- 
ną droge — płacić, albo wstrzymujemy 
r 


Oto jeden z naszych czytelników pan | prąd 


E, zamieszkały przy Al, I maja 16 poda 
je nam fakt następujący. 


— Dnia 3-g0 marca zapłaciłem ra- 
chunek za elektryczność za czas od 28 
grudnia 25 r. do 20 lutego 26 r. w sumie 
88.02 zł, Przy tej okazji inkasent zażą- 
dał również zapłaty za m. listopad i gru 
dzień ub, roku w sumie 68 zł, 30 gr. 


Wskutek mej prośby termin wpła-|$ 


cenia drugiej sumy 
kilka dni, 
Razem będę więc musiał w tym mie 


przesunięto mi na 


siącu zapłacić (88 zł. 02 gr. plus 68 zł. p 


30 gr.) 156 zł, 32 gr. 

20-9 bhm. sprawdzi inkasent 
mego licznika i zażąda zapłaty za 
zużyty w miesiącu marcu, który przy” 
puszczalnie wyniesie 40—50 ach, 

Słowem w ciągu jednego 
muszę zapłacić 200 złotych za elektrycz 
ność, A \ 

Jest to suma — pisze w dalszym cią 


stan 
prąd 


gu nasz czytelnik — w stosunku do nor iins 
malnego budżetu domowego, w którym A 
wydatek | 


oświetlenie słanowić winno 
kilku proceniowy zaledwie i w slostin- 


miesiąca |; 


_ Trudno inaczej nazwać podobne po- 
stępowanie jak RAMONE szkodnict- 
wem społecznem, na które opinja publi 
czna musi odpowiednio zareagować! 


karis 


premjera! 


ekranów 


czarek. (o). | l 
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„szerzy się coraz bardziej, 


Przed kilkunastu dniami z więzie- 
nia w Kaliszu uciekł karany kilkakrot- 
nie za napady bandyta Mielczarek. 

Czynione obławy. i poszukiwania nie 
dały narazie rezultatu. 

Tymczasem onegdaj wieczorem us 
zbrojony w rewolwer bandyta zatrzy- 
mał powracające ze stacji Błaszki do- 
rożki i resorki, które powracały do 
miasta w liczbie kilkunastu. iN 

Bandyta pod groźbą rewolweru po 
spędzał wszystkich pasażerów do- ro- 
wu I począł rabować. 


Przypadkowo nadjechał st. przo+ 
downik Piotr Roman, który przywita- 
ny został przez bandytę wystrzalami, 
Wywiązała się strzelanina, skut- 
kiem której przodownik został raniony 
w nogę. Korzystając z tego bandyta 
zniknął w mrokach nocy. 

Ranny przodownik zaalarmował os 
koliczne posterunki, które natychmiast 
podjęły obławę, Sprawcą napadu ma 
być zbiegły z więzienia kaliskiego Miel 


Utrzymywała go matka OBAJ 


A [4 
żoną jego była własna córka 


a przyczyną zdrady małżęńe 
śklej byłą 


kochanka 


Sensacyjne szczegóły w tej sprawie opowie lutro 
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"| wrażeniami, 


| wią. 


` | podsądnych duże zmęczenie 


| 0c 
| "Publiczność, żądna 


| „Ku pamięci potom- 
(| ności, 


| wizji w mieszkaniu dyr. 
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| dziejowemi 


W 


| Składa o 
j | etwa; szetelng] i prawdy -pod skutkami 


| niej 


y 
t 


m 


+ 


( 


Trudno doprawdy rozpocząć pisanie 
Sprawozdania z procesu sądowego, by 
wpierw nie podzielić się z czyie!'nihami 
jakie się wyniosło z sali 
rozpraw. 

A jest ich taka moc i tak bardzo roz 
| maite, że z pewnością każdego zacieka- 


Spójrzmy więc przedewszystkiem na 


| ławę oskarżonych. Choć tutaj najmniej 


się zmieniło, znać jednak na [warzach 
a zwłasz- 
Cza na twarzy osk, Ziąbka, który 


= z dniem każdym staje się bledszy 


zaś przybierają niezdrowy blask. 
niesamowitych 
wrażeń, szczelnie zapełnia miejsca dla 
rzeznaczone. 


Słowa „winien, nie winien" raz po 


| faz obijają się o uszy obecnych, a każdy 
| taki wyraz połączony 


jest z odwróce- 
ei głowy w stronę podsądnego Wron 
Zdania na tem temat są bardzo roz- 
 bieżne, Trudno nawet skreślić, która z 
szal przeważa, 
W każdym — bądź razie znać ogól- 


| te zainteresowanie najbliższemi chwila- 


mi tj, zeznaniami świadków, które bez 
wątpienia rzucą promienie światła; w 
mroki tej tajemnicy. 
Zeznania złożone przez świadków w 
dniu wczorajszym były bardzo rozmaite. 
_ Chwilami można Gyłó przypuszczać że 


| na ławie podsądnych siedzą ludzie zu- 
| nie uczciwi, chwilami zaś — że są to 


yjeny, żerujące na ciele państwa. 


o 


_. Jak zwykle, o godz. 10-ej rozlega się 
dzwonek i jednocześnie sakramentalne: 
Sąd idzie! 

" Na wstępie przewodniczący poleca 
protokulantowi odczytać protokuł re- 


 $zcza ustęp, dotyczący listów i wycin- 


| ków z gazet. 


Z protokułu tego dowiadujemy się, 
e w mieszkaniu Wronki znaleziono 
list od hurtownika Gumowskiego 
w którym ten dziękuje za odnalezienie 


| mu sumy 4000 zł. która stanowiła nad- 


płatę i proponuje 10 procent tytułem 
Znaleźnego, które przeznacza do podzia 
łu urzędnikom. 

Znaleziono tam również 
| cinki z „Republiki* i „Expressu“ . 
W których jest wyjaśnienie dyrekcji mo 
Nopolu tytoniowego, że w łódzkiej fabry 
Ce nadużycia nie miały miejsca, 

Wycinki te znajdowały się' pod opas 

ką opatrzone napisem: 

„Ku pamięci potomności”, 


 Chwiejne zeznanie. 


Po odczytaniu tego protokułu prze- 
wWodniczący poleca wezwać na salę św. 
Gumowskiego, którego przesłuchuje w 
_ kierunku wyjaśnienia treści wspomnia- 

tego listu, 

Św, Gumowski jest 
totmistrzem rezerwy 23 pułku ułanów. 
Zeznania jego są bardzo różnorodne, raz 
S eRyine, drugi — oskarżające pod- 


ych. 
W końcu dopiero przyczyna różno- 
ności zeznań wyjaśnia się. 

„P. Gumowski sterany wypadkami 


uległ chorobie nerwowej 
która częstokroć wprowadza go w stan 
£ilnego podrażnienia. 
Osk. Ziąbek wyjaśnia, skąd powsta- 
owe 4000 zł, która to suma została 
wpłacona do PKO. na rzecz monopolu 
r za towar jeszcze nie ode- 
d Po tym krótkim wstępie wezwani zo 
ają na salę świadkowie w liczbie 32, 


którzy długim korowodem wchodzą i 


lą przed stołem sędziowskim. 
Ras przystępuje do ceremoniału od- 
iiaeia Przysięśi. 
en _ . . 
| Aefa a świadków p, Piatkowski 0- 
jest bezwyznaniowcem. 
n solenne przyrzeczenie zezna 
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Wronki, a zwła | 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" È 


Po zaprzysiężeniu wszyscy świadko 
wie wychodzą do przeznaczonego dla 
nich pokoju, przed kratkami sądowemi 
pozostaje św. Napieralski, naczelnik wy 
działu robotniczego generalnej dyrekcji 
monopolu tytoniowego w Warszawie. 


„Antypaństwowa* 
działalność Sobczy- 
kowej. 


Naczelnik Napieralski był delegowa 
ny do łódzkiej fabryki wyrobów tytonio 
wych, | 
na skutek interpelacji posła Michalaka 
celem przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie wydalenia robotników. 

Dozorcy fabryczni mówili mu, że 
gdy się zwracali do dyrektora, zawiada 
miając, iż w fabryce dzieją się naduży- 
cia, otrzymali odpowiedź; 

— To nie wasza rzecz! 

Co do robotnicy Sobczakowej, któ- 
ra 
śłównie przyczyniła z» do wykrycia na 


duży 
dyrektor Wronka oświadczył inu, że zo 
stała ona wydalona za działalność an- 
typaństwową. 

Na pytanie podsądnego Wronki, czy 
były narzekania na fabrykaty łódzaiej 
fabryki, świadek odpowiedział że narze 
kania były raczej na magazyny sprzeda 
ży, nie zaś na fabrykę, a w magazynach 
tych były również towary innych fa- 
bryk. 


Żale hurtowników. 


Drugi z kolei zeznaję św, Józef Mar 
cinowski, kierownik hurtowni tytonio- 
wej oficerów rezerwy. i 

— Co panu wiadomo w tej sprawie? 
— brzmi pytanie przewodniczącego, 

Św. cinowski: — Hurtownicy u- 
skarżali się często na = ` 
urżepee th podzi sal wyrobów tyto- 

o 


stosowany w łódzkiej fabryce i na fa- 
woryzowanie przez dyrekcję fabryki 
niektórych hurtowników. 


Uczty w Manteuflu. 


Przewodniczący; — Czy świadek był 
również pamiętnego wieczoru w restau 
racji Manteufla w towarzystwie Wron- 
ki i innych hurtowników, czy słyszał, że 
proponowano urzędnikom pieniądze. 

Św. Marcinowski; — Byłem, lecz nie 
było mowy o jakimś wynagrodzeniu, Sły 
szałem tylko od Gersta, kierownika hur 
towni Rogowskiego, że miał zamiar za- 
proponować wynagrodzenie za lepszy 
przydział tytoniu, Sumy jednak nie oz- 
naczył, ; s 

Przewodniczący: — Czy świadek 
miał jakieś zajście z:podsądnym Ziąb- 
kiem? 5 

Św, Marcinowski: — Owszem mia- 
lem. Powstało ono na tle niesprawiedli 
wego. przydziału. Dowiedziałem się, że 
jeden z hurtowników otrzymał większą 
ilość tytoniu, zgłosiłem się przeto do 
Ziąbka, by i mnie dał jakiś przydział. 
Nie dał mi jednak, tłomacząc się, iż, 


Tajemnica monopolu tytuniowego 


| wyjaśnia się w czasie rozpraw coraz pewniej i dokładniej. 
Zeznania świadków ustalają niezbicie, czy, kto i wiele kradł. 


szczał, iż bierze łapówkę, a nie dzieli 
się z nim, 

Dalej św. Marcinowski mówi, że był 
delegowany wraz z p. Piątkowskim z 
ramienia hurtowni związku oficerów re 
zerwy do Warszawy, w celu wniesienia 
zażalenia na łódzką fabrykę, w wyniku 
czego było przeprowadzenie dochodze- 
nie dyscyplinarne przez p. Kuszczaka. 

Prokurator: — Czy słyszał pan coś 
o zegarku? 

Św. Marcinowski: — Słyszałem je- 
szcze przed wyjazdem delegacji do War 
szawy. 

Prokurator: — Czy tytoń był dobry? 

Św, Marcinowski: — mojej hurto- 
wp nie było wypadku, by się ktoś skar 
żył, 

Mec, Kon: — Zdarzały się wypadki, 
że nie było wcale tytoniu? 

Św. Marcinowski: — Tak, 

Odpowiadając na pytanie podsądne- 
go Wronki świadek wyjaśnia, że spleś- 
niałych papierosow nie otrzymywał, że 
dyr. Wronka szedł na rękę hurtowni- 
kom co do wnoszenia przekazów na P. 
K. O. przed godz, 10 rano. 

Osk, Wronka: — A przypomina so- 
bie pan, że kiedy tytoniu wcale nie by- 
ło ja pojechałem do Warszawy i tytoń 
otrzymałem, a następnie podzieliłem* go 
pomiędzy hurtowników? 

Św. Marcinowski: — Tak było. 

Na tem przesłuchanie zakończono 
i przewodniczący zarządził 

przerwę do godz, 2-ej po południu 

Po przerwie zeznaje św. Piątkowski, 
również kierownik hurtowni oficerów 
rezerwy. 

Z początkiem kwietnia, — opowiada 
świadek — wynikła burza pomiędzy hur 
townikami, a dyrekcją fabryki, 

— Słyszałem — że urzędnicy i dyr. 
Wronka urządzają często libacje. 

Mówiono mi również, że w Man- 
kaka) o złotych. miesięczni 
proponowano 1200 złotyc ęcznie 

Koldzie i 700 zł. Ziąbkowi. 

Prokurator: -— A wie pan zaś o ze- 
garku? 

Ś. Piątkowski: — Tak. Podobno dyr. 
Wronka dostał go od Pelta, a jak się po 
tem dowiedziałem, jakżeśmy wyjechali 
do Warszawy, wezwał Petta do siebie i 
zwrócił mu zegarek, 


Zrób pan na lewo. 


Prokurator: — Czy słyszał pan coś 
o podsłuchanej rozmowie telefonicznej? 
Św. Piątkowski: — Słyszałem, Je- 
den z hurtowników rozmawiał ze swo- 
ám pracownikiem, który mu donosił, że 
trochę towaru uzyskał lecz zbyt mało. 
Hurtownik zapytał go - „ork 
„Czy nie da się zrobić coś na lewo“, 


P, Piątkowski w dals ciągu mo- 
ich zeznań mówi, że by w kontakcie 
odczas incydentu z Marcinkowskim. 


ył w drugim pokoju, jednak słyszał gło 
śną rozmowę. Następnie widział jak z 
gabinetu wybiegł Ziąbek, był bardzo 
podniecony i nawet oczy zaszły mu łza- 
mi. W korytarzu Ziąbek zwracając się 
do Marcinowskiego krzyknął: 
„To idź pan do starego!“ 


Prokurator: — Mówił coś o in- 


Str. 7. 


ków fabryki, może pan to szczegółowiej 
opowie? 

Św. Piątkowski: — Pewnego dnia, 
pomimo, iż wiadomo było, że fabryka o- 
trzymała towar, do godz. 4-ej popoł. 
przydziału otrzymać nie mogłem, 

Zaznaczyć jeszcze muszę, że tego 
dnia wzbronione było spożywanie po- 
siłków w bufecie, jaki się przy fabryce 
znajdował. 

| Udałem się do domu i wysłałem po- 
tem mego pracownika, lecz i on do wie 
czora towaru nie otrzymał. 


Tajemnicze wozy. 

Tymczasem przyszli do mojej hurto 
wni detaliści z zapytaniem: 
Dlaczego nie macie towaru, kie- 
dy w mieście już sprzedają? 

Zaintrygowany tem wysłałem jeszcze 
raz mego pracownika by uważał, czy 
nie wywożą towaru z fabryki. 

Okazało się, że około godz. 9-ej wie 
czorem 
wywieziono z fabryki 2 wozy towaru, 
choć żadna hurtownia zamówienia w 
POR SRA terminie nie zgłosiła. 

tem miejscu zarządzono 
konfrontację świadków 

Marcinkowskiego z Piątkowskim, co do 
sprzecznych zeznań w sprawie propono 
wanego wynagrodzenia w Manteuflu. 

Rzecz ta zostaje uzgodniona w ten 
sposób, że Marcinkowski mówi, iż on 
opowiadał o całym fakcie Piątkowskie- 
mu i ten 

prawdopodobnie go źle zrozumiał 
Marcinkowski zaś słyszał o tem od 
Gerszta, 


Kto podsłuchał 


rozmowę? 

Po konfrontacji św. Piątkowski zo- 
staje' zwolniony Marcinkowski zaś zosta 
je i na zapytania prokuratora składa je- 
szcze zeznania co do podsłuchanej roz- 
mowy telefonicznej. 

Okazuje się, że 
rozmowętę przypadkowo podsłachałe 

pracowniczka hurtowni 
Marcinowskiego panna  Żuczkiewicz, a 
toczyła się ona pomiędzy hurtowni- 
kiem Lewandawskim a pracownikiem je 
go Gepertem, 

Następnie kolejno zeznają dwaj deta 

i: Nurek i Obraniak. 

Obydwaj z w RA 
papierosy 
skutkiem czego elier ag się szmugiel, 
co zmniejszyło konsumpcję o blisko 40 


— 


procent, 

Św. Nurek dodaje jeszcze, że gdy się 
żalili na zły gatunek papierosów, odpo- 
wiedziano im w fabryce: 

— Palacze muszą palić takie papie 
rosy, jakie fabryka wyrabia. 

Św, Wojnicki komisarz urzędu ak» 
cyz i monopolów państw. oświadcza, że 
był okres kiedy na ulicach konfiskowa- 
no chłopcom tytoń i papierosy 

skradzione w monopolu 
oraz szmuglowane z Gdańska, 

Na zapytanie mec. Kona, czy i obec» 
nie kwitnie szmugiel odpowiedział twier 
dząco, 

O godz, 4-ej przewodniczący zam 
knął posiedzenie wyznaczając 


an 
nie chce, by dyrektor Wronka przypu- | wigilowaniu przez PEŚBIASh pracowni- | ciąg rozpraw na dzisiaj godz. 10 rano. 
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Lya de Putti 
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, rowe są już na ukończeniu. 


mat historyczny Bernarda Shaw'a „Święta Jo- 
anna”, z Marją Malicką w roli tytułowej. Ceny 
najniższe. 


TEATR POPUŁARNY, 


Wystawiona w ubiegłym tygodniu i grana 
codziennie w teatrze popularnym „Ligja” tra- 
gadja w 8 obrazach J. Barreta na tle powieści 
H, Sienkiewiczu „Quo Vadis“ zdobyła sobie po 
wodzenie. Początek przedstawień o godz. 8.20 
koniec 11 wiecz. Ceny miejsce najniższe t. j. 
od 30 gr. do 1,50 gr | 


WYSTĘPY ALFREDA UFERINI W FILHAR- 
MONJL 

Codziennie wieczorem o godz. 8,30 możemy 
w sali Filharmonji podziwiać wielkiego czaro- 
dzieja Uferiniego. Występy jego głęszą się du- 
żym powodzenem co dowodzi, że Zespół Uferi- 
niego zdobył sobie sympatje nie tylko zagra- 
nicy, lecz również i łodzian. Pragnąc dać rów- 
nież sposobność młodzieży obejrzeć rewję p. t. 
„Zagadka i cuda" p, Uferini uwzględniając ży- 
czenie publiczności urządzi w nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 14 b. m. specjalne przedstawienie 
dla dzieci i rodzin. Co może więcej pocieszyć 
młode serce jak zobaczyć coś zagadkowego, coś 
tajemniczego, coś niewidzianego i to w dowcip 
nej i wesołej formie, Kto więc pragnie zrobić 
młodzieży wielką przyjemność, ten miech pośle 
dzieci w niedzielę o godz, 4-cj po poł. na to 
specjalne przedstawienie. Przedstawienia od- 
bywać się będą dziś, jutro w niedzielę i ponie. 
dzłnłek. 


KONCERT KAMERALNY Z UDZIAŁEM 
SEWERYNA EISENBERGERA, 

Towarzystwo Miłośników Muzyki (Trau- 
gutta 1) zapowiada na nadchodzącą środę wic- 
czór muzyki kameralnej z udziałem znakomite- 
fo pianisty Seweryna Fisenbergera. W koncer- 
cie pozatem udział przyjmują pp. H. Minc 
(skrzypce), dr. D. Chasin (altówka) i J. Birn- 
baum (wiolonczela, W programie dwa kwar- 
tety fartepianowe: Szumana i Brahmsa (A-dur), 
oraz wielkie tria fortepianowe B-dur Beetho- 
vena, 


CZARNA KAWA“ TOWARZYSTWA 
OPEROWEGO. i 

Przygotowania do wielkiego wieczoru to- 
warzyskiego, pod nazwą „Czarna Kawa Artysty 
czna” organizowanego przez łódzke tow. ope- 
Na wtorek, dnia 
16 b. m, o godz. 20,30 wykwintna sala Grand 
Cafe tętnić będzie humorem i pogwarem, prze- 
platanych wesołemi aktualjami pomieszczonemi 
w ciekawym, a urozmaiconym programie, 

Będzie to evenement pierwszorzędnego zna 
czenia, mający na celu popularyzowanie idei 
wystawiania przez towarzystwo operowe sta- 
tych spektakli operowych, Komitet przystąpił 
już do rozsyłania zaproszeń, dokładając starań, 
by nikt nie został pominięty, stąd też rezerwuje 
pewną ilość zaproszeń dla tych osób, które 
ich nie otrzymały wskutek przeszkód technicz- 

ch 


Zapowiedziany wieczór budzi zrozumiał 
zainteresowanie, 


Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 

Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 


Zamykanie ksiąg handlowych 
4 Otwieranie b A 
Prowadzenie » » 


Regulowanie » g 

Kontrola m s 

Przekształcanie na spółki akcyjne 
przyjmuje 


kie 


; O. Pteiffer 
Łódź 
i; Kopernika (Milsza) 57, 


6 

x X | muje również obstalunki, Tii ę 

E e lekarzy specjatistów ı gadluet 10k.-dent. 
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g >j. I Dr, Schicht, dr, Weinberg, dr. Kamelhar, daty wyrobów tytuniowvcehi z polecenia 
2 | dr Elasborgi dr, Lange. di. Rozenblitt, Urzędu Skarbowego, Akcyz i Monopoli Państwo« 
S £ > dr. Lewitter, dr. Wollenberm, dr Różaner, wych sprzedaje wiażęk 

A 3 dr, Sommer, dr Liberski, dr. Wolf-Klin. L. 57, od godziny 

ka h l 2 7 kõwstein, dr Bemer dr S-lwanowa ii Szyldy z.twierdzone s 

Q N pg sa z wygodami KEA an Uda [iek -dent, Jwasowski 1 A, Krenicka | aklago Manabat Ty 

s Ś 4dane od gospodarza, Oferty z warun: | Wizyty na mieświe, Remgen Lampaj wane dotychczas przez agentów są nieważne 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś, w piątek, zamiast „Lekkomyślnej sio: 
stry“ dany będzie po raz ostatni potężny dra- 


znajdzie pomieszczenie 


fnteligentnej rodzinie, Pomoc 
w naukach, pierwszorzędne ntrzymanie 
zapewnione Na żądanie lekcje francus- 
„ an ielski 
udziela w Łodzi 
ska 43 m, 5 do dn, 18 marca, 


Przyjdźcie do pracowni kapeluszy, któ- 
ra egzystuje ód szeregu lat b 
Piotrkówska 25 w podwórzu, a przekoe | 
nacie się, że stare kapelusze przerabia 
się zupełnie na nowe. 
p |przefasonowania i farbowania, kapeltt- 
sze męskie, damskie i dziecinne, Przyj- 
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Czego unikać 


PFTYTETTRĄ"” 


należy 


by nie być narażonym na przykrości i nie 
wpaść w sieci oszustów? 


Tanich bryłantów 


Serla Kunobocka przybyła z Tuszy- 
na do Łodzi i z niezwykłem zdumieniem 
podziwiała wielkomiejski ruch, mknące 
auta i tramwaje i eleganckie stroje. 

Przed domem nr. 22 przy ul, Piotr- 
kowskiej zaczepiło ją 2-ch ludzi, z któ- 
rych jeden podał się za rosjanina, propo 
nując kupno kolczyków z brylantarsi, 
wartości kilku tysięcy złotych, za 500 
złotych. 

Myśląc o niebywałem poruszeniu w 
Tuszynie, jakie wywoła brylantowemi 
kolczykami, zgodziła się p, Kunobocka 
chętnie na tą tranzzkcję i zapłaciła po- 
siedane przy sobie 200 franków szwaj- 
carskich, 

Po godzinie Kunobocka już mogła 
ochwalić się przed znajomą swymi bry 
antami, Lecz jakież było jej przeraże- 
nie, gdy okazało się, że padła ona ofiarą 
pospolitego oszustwa i że właściwa war 
tość kolczyków wynosi 2 do 3 złotych. 
Ponieważ tego rodzaju „brylantowe” 


(b) 


Tranzakcn mieszkanio- 
wych 


Chaim Blumenfeld (Piotrkowska 26) 
zawiadomił policję, iż 


szukiwania t. zw, „łarmazonów. 


tytułem zadatku na mieszkanie 430 zł. 
lecz mieszkanie oddał innemu i pienię- 
dzy nie chce mu zwrócić, 


Policja wszczęła w tej sprawie do- 
chodzenie, 


„Pretensionalnych* 
kochanków 


Helena Zalasa zgłosiła 
nie policji, iż kochanek jej Marcinkow- 
ski Antoni zabrał jej syna, wobec cze 

prosi policję o interwencję, s 


Kino CZARY | 
Dziś premiera! 


21 SERJA 


(DALSZY CIĄG) 
wielkiej epopei filmowej p. t 


„DJENNICŻY MYCIE" 


10 gktów niebywałych tragedji, 
przeżyć, przygód i sensacji. 


Orkiestra symfoniczna A kierunkiem 
p. GOLDLUSTA. 


w Gdańsku 


o i muzyki, Informacji 
ekla Konowa, Gdań- 


Nachtsiern | 


Frzyjmuję do 


kami do firmy Leżon 1 S-ka Przejszd |kwarcowa. Openue f aputriaki, Po-| 
4 dla J, B G, 
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tranzakcje powtarzają się ostatnio co- If 
dziennie policja wszczęłą energiczne po|h 


Gutman Awer- jb 
buch (AL I-go Maja 23) wziął od niego 


zameldowa- x 


| APKOWALSKI (ar) 


UUN, WAKSRAIE Sa £ 
Wełna słoneczna 
do ręcznych robót 


L FUKS 


Nowomiejska M 7. 


| „beEZNIEA NA Wóice” 


Pędzących naoślep 
samochodów. 


Na szosie Karolewskiej na przecho- 
dzącego Michała Chępińskiego najechał 
samochód, wskutek czego uległ on zła- 
maniu kości nosowej i zwichnięciu nogi. 

Wezwany lekarz kasy chorych od- 
wiózł go do ambulatorjum chirurgiczne- 
go, zaś szofera Franciszka Rykiego po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądo- 
wej. (b)ę 


Nieuczciwej klienteli 
Do sklepu Stajera przy ulicy Wscho- 


dniej 50 przybyły dwie kobiety z zamia- 
rem kupienia swetrów, 


Ponieważ kobiety owe nic nie kupi- ||Yg8 
y 


ły i po dłuższym pobycie w sklepie ode- 
szły, Stajer po ich wyjściu sprawdził le- 
żące na stole swetry i stwierdził kra- 
dzież 2-ch sztuk, o czem zawiadomił po- 
licję. (b) 


Korzyści 


gotowania NA gazie: 


‚Czystość, 
| Wygoda, 
Oszczędność 


We wtorek, dnia 9 marca 1926 
odbył się 24-ty pokaz gotowania 
na gazie. 

W rondlach piętrowych alumi- 
niowych, ugotowano następujący 
obiad na 12 osób: krupnik, po- 
trawka z cielęciny, ryż, kompót 
z łabłek oraz zagrzano 4 litry wo- 
dy. Gazu wyszło 290 Itr. za 10 

groszy. 

8 Prócz tego upieczono 2,3 kę. 
polędwicy, zużywszy ma to 790 
itr. gazu za 28 groszy. 

W naczyniu „Prodige* upieczo 
no babkę na proszkuOetkera przy 
zużyciu 160 ltr; gazu za 5 groszy. 

ekarniaku upieczono pla- 
cek z marmelada, zużywszy 415 
itr. gazu za 15 groszy. 


Ogólny koszt gotowania 
i pieczenią wyniósł 
58 groszy. 


Naibliższy pokaz gotowania na 
gazie odbędzie się we wtorek, 
dnia 16 marca 1926 r. 

Bezpłatne bilety wejścia wy- 
4 daje codziennie Sklep Gazowni 
f przy ulicy Piotrkowskiej nr. 40. 


rowisko maklera pornień onej 


dlu z dnia 20 kwietnia 1923 r, 


ro podanie i wymienione w 
dzeniu do 


i ODOOLLUUOOOOODOOOODCO 

OGŁOSZENIE. 
Rada Giełdowa Giełdy Pieniężnej w Lodzi ni. 
niejszym podaje do wiadomosci, że na wsakurące jedno sta» 


o to sianowisko 1 posiadający kwalilikacje, wymienione 
w Rozporządzeniu Minisirów Ska bu oraz Przemysłu t Han: 


i zwalnisnia oraz praw | obow qzkow maklerów na giełdach 
pieniężnych w Polsce (Dz Ust N, 03/:923 r winni w ter 


minie do dnia 30 kw enia (włącznie) 1926 r złożyć w biu- 
rze Rady Giełduwet (Pintkowska 96) w godz, ud 10-12 ra» 


Rada Giełdowa 
Giełdy Pieniężnej w Łodzi. 


Bacznodć Roney Tytiawi £ 


10 tej do 4.ej po południu, 
przez Dyrekcję Pol» 
tuniowego. Sprzeda- 


Z Miejskiej Galerii Sztuki 


Sobotni *ernissafe w Miejskiej galerji sztu- 
ki odbędzie się o godzinie 5-ej po poł. w obec=. 
ności przybyłych już do naszego miasta znako. 
mitych artystów Adama i Tedeusza  Styków. 
Aktu otwarcia dokona p. prezydentowa Cy- 
narska, Spodziewany jest liczny udział gości z 
okolic Łodzi, którzy zgłaszają się po zapro* 
szenia,  * 


ZE STOW. WOLNOMYŚLICIELI 
POLSKICH. 


Dziś, dnia 12 marca o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu stowarzyszenia — 
Gdańska 87 wygłosi referat J. Hane- 
man na temat „Ideologia międzynaro- 
dówki wolnomyślicielskiej*. KA 

W przyszły piątek t. i. 19.b. m. © 
godz. 8 wiecz. w sali. Filharmonii wy- 
głosi odczyt znany publicysta Tadeusz 
Wieniawa - Długoszowski 
„Wojna czy pokój?*. 


już nabyć w kasie Filharmonii. 


JEDEN DZIEN 


ZA DARMO! 
Kupon 


który uprawnia do udziału w 

kon.ursie Składu Win i De» 

likatesów M. BERMAN, (ul. 

Piotrkowska 58) od d., 1 mar» 
ca do 1 kwietnia r. b, 


TEATR | 
„NABIMA p 


przyjeżdża do Łodzi na 8 występów 
do teatru „SCALA” 


— REPERTUAR: — 
Wtorek 23 b, m: Dybuk; 
Środa 24: Golem, 

Czwariek 2 Dybuk, l 

Piątek 26; Sen Jakuba, 

Srbola po poł.: Golem, 

Sobota wieczór: Wieczny Żyd, 

Niedziela po poł: Dybuk, 

Nledziela wieczó” (ostatnie przedsta- 
+  wienie); Potop. 


Bilety już do nabycia w kasie teatru 
cala, 3711 


Dr. 


giełdy życzący ubiegać się 


Choroby skórno - 
| wenerycznó: 

Przyjmuje od 11-72 
| od 36 tylko 


w przedmi cie powoływania 


owołanym „wyżej Rozporzą- Pańska ]2 m. 4. 
u | 


menty.* 


Dla niezamożnych 


Ceny lecznic: 


ł 
Dr. med, 


BIIN 


Południowa Ni 23 
telel- 40-26. 
specjalista chorób 
skórnych wene 
zycznych Leczeń'e, 
światłem (Lampe 
kwarcowa) |, 
Przyjmuje o 


Inwalidów Gdańska 


ludowo | 


na temat 
Bilety można 


A 
pa. pe PO a oea, 
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LUSTR. REPURLIRA 
} Łódź 
12 marca 1926 


KURJER HANDLOWY 


SKrucha p. Karpińskiego 


winna być równocześnie zapowiedzią nowej 
polityki Banku Polskiego. 


Kto się do błędów przyznaje, musi ich w przyszłości unikać. 


d Biuro prasowe Banku polskiego nà- 
esłało nam sprawozdanie z przebiegu 
Walnego zebrania akcjonarjuszy. Pomi 
ẹto tam w zupełności głosy krytycz- 
ne, jakie się odzywały, a natomiast w 
pelni przytoczono przemówienie preze- 
arpiiskiegó. Ponieważ ono odbija 
brądy, nurtujące w radzie Banku pol- 
skiego, nie można przejść nad tem do 
borządku dziennego. 
k Zasadniczo biorąc, teza p. Karpiń-. 
skiego, twierdząca, iż powodem  „na- 
ue klęski pieniężnej była długotrwała 
€rność naszego bilansu handlowego 
Oraz stałe niedobory budżetu państwo- 
ni 0, pokrywane z,konieczności nowe 
kt emisjami pieniędzy - skarbowych, 
tóre unicestwiły działalność interwen- 
grina Banku polskiego na rynku walt- 
0 “ — jest słuszna. j 
tma Natomiast teza prezesa naszej insty 
Cji emisyjnej, jakoby reforma waluto- 
a w roku 1924 nie była przedwczesna 
raz zasady Banku polskiego, wystar- 
ace dla podjęcia działalności, nie 
Wytrzymują krytyki. 
ky am prezes Karpiński zbija to swoje 
R lerdzenie uprzednią tezą twierdząc. 
ledna z głównych przyczyn krachu 
da utowego była bierność bilansu han 
wego. Każdy człowiek interesu 
Brzypomina sobie doskonale, iż właś- 
nie radykalna polityka wysokiego po- 
krycia złotego polskiego przy, ówczes- 
kę! wyuzdanym nacisku śruby podat- 
wyci była przyczyną, która spowodo- 
vas zupełny Kryzys w produkcji, i 
Snie przesilenie w: naszej wytwór- 
ci spowodowało uiemny bilans han 


dig 


SOWY, który zachwiał mastępnie naszą A 
walutę, š 


Gdyby Bank polski stosował był ti- 
beralniejsza politykę dyskontowa i nie 
Oeraniczał kredytu, wmawiając w sze- 

ogół, iż tylko wysoka norma po- 
ń cja jest w stanie zabezpieczyć wa- 
kike to wtedy nie byliśmy doszli do ta- 
diigo stanu, w jakim się obecnie znaj- 
tjemy, 
pg ten fakt, zwłaszcza nasze pismo, 
Zo, często į bardzo energicznie 


poglą- 
prawie, że odosobnieni. Jeśli więc 


4d SAM wówczas w naszych 


| rodzi dzisiaj już tylko o ścisłość histo- 


a! 
maie, to bezsprzecznie trzeba przy= 
kląć: iż metody reformy walutowej, ja 
„+, U nas zastosowano, kryły w sobie 
Tazu zarzewie przyszłej klęski. 
i ñi est to jednak dawna już przeszłość 
hialo Posiada chwilowo znaczenia ak- 
nego, natomiast bardzo interesujące 
rych Wywody p. Karpińskiego, w któ- 
dów Przyznał się do popełnionych błę- 


Mówi on: 


brani Jeżeli na dzisiejszem ze- 


u akcjonarjuszy uważam za właś- 
zaznaczyć przyczyny zachwiania 
kazaz 50, to je? dlatego, ażeby wy- 
wów ża leżały one poza sferą wpły- 
odpo, Banku polskiego, że dlatego nie 
dw wlada on za spadek złotego. Prze- 
nie, stwierdza, że wykazane błędy 
żające również Bank polski. 
polski bedac powołany do re- 
nien buj * obiegu pienieżnego powi- 
| ek wiedzieć, że nieograniczonei 
dą sj any biletów na waluty złote nie 
lan A utrzymać przy jednoczesnym bi- 
raln € handlowym biernym i przy libe- 
el polityce celnel. 
biezen wprawdzie zrozumiał niebez- 
stergtwj YO 1 interwenjował w, mini- 
docznię © skarbu, uczynił to jednak wi- 
berali e nie dość silnie, skoro fatalny li- 
I da trwał aż do maja 1925 r. 
Banku Ai błąd również obciaża władze 
Częni, piskiego, a mianowicie dopusz- 


- nej iS obiegu pieniężnego nadmier- 


i biletów zdawkowych skarbu. 
dochodzi Wie roku 1925 obieg bilonu 
nie Go. 50 proc. obiegu wszyst- 
WYNOSI ju S w kraju; w paździormku 
kowych już tyle ile obieg biletów ban- 
toku AlE w listopadzie j grudniu ub. 
Większą é pieniędzy skarbowych była 
PER, ilości biletów Banku pol- 
 Pokładne cyfry znajdują sie w 
NNER OVEA i 
A AS ZAW 


a «Wsi Ua ATTN) 
~ T. 


wającało uwagę, lecz niestety, pozosta |. 


sprawozdaniu banku, Na to niebezpie- 
czeństwo władze Banku wprawdzie 
zwracały kilkakrotnie uwagę skarbu, 
lecz widocznie nie dość silnie, gdyż zgub 
na dla złotego emisja pieniędzy skarbo- 
wych nie została przerwana”, 

Przyznanie się to nie osłabia bynaj- 
mniej odpowiedzialności rady Banku pol 
skiego. Jest ono wymownym dowodem, 
jak w Polsce mało jest silnych charak- 
terów, które, widząc zbliżające się nie- 
bezpieczeństwo, nie mają dość silnej wo 
li na to, aby, posładając możność zapo- 
bieżenia, skorzystali z tego. 

Wszak napewno sytuacja byłaby się 
inaczej kształtowała, gdyby Bank pol- 
ski był zgłosił swoje veto w formie ener 
gicznej, podobnie jak stało się to wtedy, 
gdy p. Grabski musiał ustąpić. 

Chwiejne stanowisko, zajęte w lecie 
ubiegłem przy przyjmowaniu bilonu, go- 
dziło wyłącznie w sfery gospodarcze, 
nie AN jednocześnie nacisku na 
rząd. 

Dzisiaj znajdujemy się znowu w po” 
dobnem położeniu. Staczamy się po ró- 
wni pochyłej i są środki na przeszkodze 
nie termu, potrzeba jednak silnej woli, 
któraby potrafiła przeciwstawić się ogól 
nemu prądowi i doprowadzić do otrze- 
źwienia. W sprawach finansowych nie 
można liczyć na popularność. 

Dzisiaj całe społeczeństwo, które pa 
trzy z głębokim smutkiem na to, co się 
dzieje z okazji dyskusji w komisji bud- 
żetowej, spogląda znowu na Bank pol- 
ski, który dzięki swej niezależności i de 
cydującemnu wpływowi, posiada środki, 
którę zmuszą wszystkich do otrzeźwie- 


szybciej zastosować. 


4 


Nie chcemy ich jednak wymieniać, 
gdyż dokładnie wiemy, iż w Banku pol- 
skim są ludzie, którzy mogą użyć środ- 
ków do unrzytomnienia naszym sferom 
parlamentarnym. podobnie jak to uczy- 
niono, coprawda zapóźno, z p. Grab- 
skim. Wówczas droga do sanacji pozo- 
staje w kierunku, często przez nas wska 
zanym, a który przenikł obecnie i do 
Bank polskiego. 

Prezes Karpiński, mówiąc o roli kapi 
tału zagranicznego, trafnie scharaktery 
zował sytuację. 

„Z oceny trudnej sytuacji obecnej 
wyłania się pytanie, czy wysiłek orga 
iizacyjny oprzeć można w dalszym 
ciągu na: własnych zasobach. « Opinia 
pod tym względem jest jednolita. 

Rada Banku zastanawiała się nad 
tem kilkakrotnie, a jeśli na posiedzeniu 
18 grudnia 1925 r. uchwaliła zbadać, 
czy pozyskanie kapitału zagranicznego 
dla powiększenia podstawy emisyjnej 
Banku byłoby możliwe, to tylko w tem 
przekonaniu, któremu dała wyraz już 
na posiedzeniu dnia 5 listopada 1925 r., 
a mianowicie — że wszelka obca po- 
moc kredytowa może okazać się sku- 
teczną tylko wówczas, jeżeli będą istə 
niały warunki, umożliwiające groma- 
dzenie własnych oszczędności, gdyż 
tylko kredyt czerpany z tego źródła 
jest pewnym | silnym czynnikiem zdro- 
wego rozwoju życia gospodarczego. 

Ażeby mogły powstać warunki, 
sprzyjające tworzeniu się własnych ka- 
pitałów pieniężnych, należy popierać 
wszelkiemi środkami stałość pracy war 
sztatów gospodarczych i znacznie obni 


a. 
I właśnie te środki należy- jaknajjżyć nadmierne świadczenia publiczne“. 


Dr, Leszek Kirkien. 


Jak Niemcy finansują handel z Rosją? 


Ubezpieczenie eksporterów z funduszów, prze- 
znaczonych na walkę z bezrobociem. 


Sprawa oparcia stosunków handlo- 
wych z Rosją sowiecką na silnej podsta 
wie jest w obecnej chwili przedmiotem 
kłopotów sfer gospodarczych, równie 
tak samo jak i u nas. 

"Zdawaliśmy sprawę w „Republice* 
z organizowanego przez Niemcy t. zw. 
ubezpieczenia wywozu. 

Jak wiadomo będzie polegało ono na 
stworzeniu stałego państwowego fun- 
dusza ubezpieczeniowego dla eksporte- 
rów. 

Na fundusz ten składać się będą o- 
płaty wnoszone przez przedsiębiorców 
skarb i dochody z ceł wywozowych na 
towary branż prosperujących. Z fun- 
duszu czerpać będą eksporterzy, którzy 
ponoszą straty na interesach wywozo- 
wych. 

Niezależnie od tego specjalnie dla 
handlu rosyjskiego tworzą Niemcy bar- 
dzo szczególną organizację finansową. 

Rosja domaga się długoterminowych 
kredytów. Przedsiębiorcy ich nie mogą 
dać. Banki boja się finansować. 

Ostatecznie ustalono, że kredyt bę- 
dzie udzielony sowietom w formie to- 
warowej, w ten sposób, że banki udzie 
lą odpowiednich sum eksporteróm na po 


Upadlość firm 

W dniu wczorajszym wydział Dan- 
dlówy sądu okręgowego ogłosił upa- 
dłość firmie Lejzor Białogórski (Cegiel- 
niana 49), skład farb i olejów. 

Upadłość ogłoszona została na żąda 
nie kilkunastu krajowych i zagranicz 
nych wierzycieli. 

Odnośne podanie złożył adw. Golrine. 
który wnosił o zastosowanie wzelędem 
niewypłacalnego dlużnika przymusu o- 
sobistego, ze względu na lkw/awanie 
przez niegó w podstępiiy sposób składu 
i lokalu. 


:0: 


yv L. Białogórski. 


nia eksporterów z gwarancją Rzeszy do 
35 proc. i z gwarancją poszczególnych 
krajów Rzeszy do 25 proc., ogółem 
więc zagwarantowane do 60 proc. 

Ryzyko banków wynosić więc bę- 
dzie ledwie 40 proc. = 

Ze swej strony Rzesza i kraje przy- 
gotują fundusze rezerwowe na zaspoko 
jenie gwarancji, gdyby zaszła potrzeba 
uskuteczniania wypłat z ich tytułu. 

Jako fundusz ten będą wpisywane w 
budżetach sumy przeznaczane do tego 
na walke z bezrobociem, gdyż ekspor- 
terzy będą zobowiązani zatrudnić bez- 
robotnych. 


Finansowanie więc handlu z Rosją. 


przez państwo mieć będzie charakter t. 
zw. produkcyjnej walki z bezrobociem. 

Organizacja jak widzimy wielce po- 
mysłowa i zdaje się mająca widoki po- 
wodzenią. 

Co do oprocentowania kredytów ban 
kowych, udzielanych na podstawie 
przedstawionej wyżej koncepcji to po- 
nosić je będzie Rosja. 

Stopa tych kredytów nie będzie dla 
sowietów zbył uciążliwa. Wynosić bę- 
dzie każdorazową stawkę dyskontową 


) d banku Rrzeszy plus 2 procent tytułem 
krycie tych sum otrzymają zobowiąza- wynagrodzenia za ryzyko. 


Wierzyciele natomiast wykazali wie 
le dobrej woli, gdyż przez szereg mie- 
sięcy wstrzymywali się z podjęciem kro 
ków sądowych, licząc na uregulowanie 
należności. 

Datę otwarcia upadłości sąd ozna- 
czył na dzień 9 marca. Sędzią komisa- 
rzem mianowany został p. Józef Pinkus, 
zaś kuratorem masy adw. Taraborkin. — 
ORC dłużnika sąd nie zastoso- 
wał. 


EE ma 


ILUSTR. REPUBLIKA 


Łódź 
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Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na  miejsco- 
wym rynku pieniężnym w obrotach 
prywatnych kurs dolara wynosił przed 
południem 8,03—8.05. 

Po południu tendencja znącznie osła 
bła į kurs uległ redukcji do 7.98 w pta 
cenlu | 8 w żądaniu. 

Ruch minimalny, 
niewyraźna. 

Bank polski pokrył częściowo zapo 
trzebowanie. 

Przyczyna zwyżki narazie 
wyjaśniona, . 
Łódzki oddzłał Banku polskiego ofila 


rował wczoraj za dolary kurs 7.58 (zo- 
tówka) ł 7.61 (czeki). 


z 


Rendencja naogół 


nic- 


tiiełda urzędowa. - 


GOTÓWKA 
Dolary 7.60 
ZEKI. 


C 
Belgja 3475 
Holandja 306 
Londyn 37.15, 37.10 
Nowy York 7.63 
Paryż. 27.80 
Praga. 22.60 
Szwajcarja 147 
Wiedeń 107.55 
Włochy 30.70 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. . 
Pożyczka dolarowa 75, w złotych: 

512,25 
Pożyczka kolejowa 125, 126 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 40, 
8 proc. 110 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
przedw. 23,25, 23.50, 23,40 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
z roku 1914 — 18, 15,25 

4i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 19,75 

5 proc. obl, Tow. Kred, m. Warsza 
wy przedw, 23, w złotych 34.25, 34.80 


AKC 
Bank: Polski 52, SUE 
Zachodni 0.95 
Handlowy 1.56, 1.60 
Zarobkowy 4 
Spiess 2.20 
Chodorów 3.95 
Cukier 2.25 
Węgiel 2.50 
Cegielski 7,41 
Modrzejów 2.20, 2.25, 2.20 
Ostrowieckie 4.90 
Rudzki 0,90, 0.88 
Firley 0.37 
Haberbusch 4,95, 4,90 
Elektryczność 1,40 ` 
Częstocice 1.10, 1.15 
Nobel 1.25, 1.20 
Norblin 0.85 
Starachowice 1.03, 1.04 
Żyrardów 8.25 ' 
Spirytus 1,50 


.- 


- 


Giełdy zagraniczne. 


Londyn, 11 marca. 
yć Jork 4.86 i jedna ósma— 4.87 


Holandja 12,13 1-8. 
Francja 133.92, 
Belgja 106.97 i pół. 
Włochy 121.05, 
Niemcy 20,4 i pół. 
Szwajcarja 25.25. 
Praga 164.06. 
Wiedeń 34.50, 
Warszawa 36.50, 


Paryż, 11 marca. 
Londyn 134, 


Nowy Jork 27.55 i pół. 

Włochy 110.70. 

Szwajcarja 530, 

Holandja 1104 

Praga 81.60. 

Notowania złotego w d, 11 marca 1926 r, 

Za 100 złotych: 

Londyn 36.50. 

Zurych 66.50, 

Berlin 53.23, — 53.77. 

Wypłata na Warszawę 53,86—54,1 
Gdańsk 66.67 — 66.85, 

Wypłata na Warszawę 66.67-67.83. 
Wiedeń czeki 91.85—92,35. 
Banknoty 91.35—92,35i 
Praga 437,50, ~ 


15- 


l | 10 | „T"STROWANA REPUBTIKA" 


| MAM R a- Lo dzieci najchętniej jedzą í 
W 2 Łe R NRZCZEŁŹ | Wzzzeg ochman mepe Budynie Oetkera! f 


j Są smaczne, nadzwyczaj pożywne i bardzo tanie. Ządać w rozmaitych rodzajach: 

tal EERW A AN ru w H 4 0029 Budyń czekoladowy wytworny („Gala“) « Budyń na sposób holender- | 

kli p a C M5 z | p $ \ ; ski « Budyń z makronami * Legumina czekoladowa z siekanemi migda- | 
| lami * Czerwona kaszka „Ambrozja“ i t. d, 


Do nabycia we wszystkich sklepach, zawsze w oryginalnem opakowaniu (nigdy luźno) 
ze znakiem ochronnym „Oetkera Jasna główka, Równocześnie należy zażądać 
bezpłatnej książki z przepisami Oetkera; w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie; 

PPT Dr. A. Oetker, Oliwa. 
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Fllm ilustrowany jest specjalną muzyką oraz śpiewami w wykonaniu specjalnie sprowadzonych śpiewaków z operetki wiedeńskiej. 


Dr. Potrzebuję DEMANDEZ 
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